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Dziennik Poznański
wychodzi codzienni« z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ed wiersza drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómnczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i tkspedycyi winny być

frankowane. DZI EN NI K POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Pozn min 2 tal. 15 sgr., w państwie nie 
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów 
we Francyi I# f. ., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecy 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech, 
w Szwajcuryi i elgii 4 tal., w Turcyi 23 fi., w Ame

ryce 6 tal. 7’/a sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
■ztowego niemiecko-austry&ck. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takżt 

przesyłać ogłoszenia do ekspodycyi Dzień. Pozn.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

agttWWWB isa .'ffiaEiffieaEjsazss sssataass

najbliższym powstaniu w Irlandyi lub w Indyacn, z ró 
wną dla Anglii pospieszy radą.

Ajcncye Dziennika Poznańskiego:
ę<rarz. — Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
W. G. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na cała Francya .Tacquees Zćbaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas,

nem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —- W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedriehstrasse 60. A. Ketem eyer, H. 
Bremie: B. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, SacliseSc Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 
Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAŃ, 11 września.

Wszystkie dzienniki berlińskie, a z niemi angiel­
skie, wiedeńskie i inne zajmujące w prasie europejskiej 
wybitne stanowisko, w tem się zgadzają, iż owocem 
zjazdu monarchów i dyplomatów w Berlinie nie będzie 
ani zgodnie sformułowany program, ani nic takiego, 
coby naprowadzało na mniemanie, iż między trzema 
zgromadzonemi monarchami zawiązanem zostało jakie-

łSank wîosrlaiaski.

bądź przymierze. W tój mierze pisze N at. Z tg., co na-
stępuje: Trzy na konferencyi reprezentowane mocarstwa 
zajęte są zanadto własnemi wewnętrznemi sprawami, a za­
dania ich są tak różnorodne, iż już sam egoizm polityczny 
odradzałby im wspólnie i bez widocznej potrzeby ujmo­
wać w swe dłonie kwestye zewnętrzne. Główne ko­
rzyści zjazdu spoczywają w usuwaniu tego wszystkie­
go, coby mogło sprowadzić pewne naprężenie między 
najpotężniejszemi mocarstwami Europy; dotykać spraw 
zewnętrznych znaczyłoby tyle, co zakwestyonować owe 
korzyści, a to tern niepotrzebniej, iż nigdy może nie 
było na widowni europejskiej polityki mniej spraw do 
rozwiązania, jak obecnie. Aby zaś porozumiewać się 
co do spraw wewnętrznych pojedyńczych reprezento­
wanych tutaj mocarstw, to w tój mierze stosunki tak 
faktyczne jak i konstytucyine tych trzech państw są 
tak rozmaite, iż wszelkie w tym kierunku czynione 
usiłowania, nie potrafiłyby doprowadzić do jakiegobądź 
rezultatu.

W obec politycznego położenia — pisze dalej 
Nat. Z tg. zjazd ten przyniesie tę główną i jedyną 
korzyść, iż dzięki jemu, plany Francyi mające prze­
dewszystkiem na celu odwet na Prusach, odroczone 
być muszą do nieograniczonego terminu. Car Aleksan­
der nie zaniedbał nigdy żadnej okoliczności, aby po­
kazać Francyi, iż na sojusz z Rosyą liczyć nie może 
i nie powinna. Toast spełniony w czasie obiadu dwor­
skiego „na zdrowie dzielnej armii pruskiej“ był bardzo 
wyraźną wskazówką, o ile Francya na błędnej znaj­
duje się drodze, marząc o przymierzu z Rosyą prze­
ciw Prusom.

W .tym duchu z małcrni wyjątkami przemawiają i inne 
dzienniki, podnosząc przedewszystkiem spokojny chara­
kter zjazdu i siląc się na argumenta mające uspokoić 
Europę, która mimo tylu zapewnień, a może właśnie 
dla tego, nie przestaje z niedowierzaniem i obawą spo­
glądać na Berlin.

Konferencye dyplomatyczne, w których, jak wia­
domo, bierze udział ks. Gorczaków, br. Andrassy i ks. 
Bismarck, a które dziś się miały ukończyć, osło­
nięte są ciągle tak grubą tajemnicą, iż o przebiegu ta­
kowych żaden dotąd nie wspomniał dziennik, dla tego 
to nie podobna będzie pierw ocenić doniosłości zjazdu, 
aż do publicznój dostaną się wiadomości główne pun- 
kta owych konferencyi dyplomatycznych.

W obec zjazdu berlińskiego reszta spraw europej­
skich leży ciągle odłogiem i nie wzbudza prawie ża­
dnego zajęcia. Jedynie zasługują dziś na uwagę tele­
gramy z Hiszpanii o rezultacie wyborów do senatu. 
Gabinet tak dobrze w izbie poselskiej jak i tutaj roz­
porządza znaczną większością, dozwalającą mu zebrać 
się z całą energią do uporządkowania najżywotniejszych 
spraw półwyspu Pirenejskiego. Przedewszystkiem za­
mierza p. Zorilla oddaną sobie większość zużytkować 
na doprowadzenie do skutku planów finansowych, z 
czem w ścisłym zostaje związku jvielka pożyczka, nad 
którą zaraz po otwarciu rozpoczuą się rozprawy. — 
Dzienniki hiszpańskie mocno zagniewane na prasę an­
gielską, która doradzała Hiszpanii, aby sprzedażą Ku­
ny starała się wydobyć z przykrego położenia pienię­
żnego, w jakie zbiegiem różnych okoliczności wtrąconą 
została. Corespondenca n. p. oświadcza, że przy

Co się dzieje z Bankiem włościańskim, czy 
około jego utworzenia uwieńczone będą 

skutkiem? — Na takie lub inne pytanie co chwi­
la napotykamy. Dla wyjaśnienia więc obecnego 
położenia tej sprawy, zabieramy w niej głos, za­
strzegając sobie dalsze wywody na później.

Faktom rzeczywistym przeczyć nie można 
przyznać przeto należy i ten, że dotychczasowa 
czynność w sprawie założenia Banku włościań­
skiego nie odpowiada słusznym oczekiwaniom.

Rozmaite są tego przyczyny.
Już to najprzód podjęto rzecz w czasie, w 

którym kilka innych przedsięwzięć pieniężnych roz­
winęło się u nas, a tak z wielu stron na raz od­
zywano się do zasobów finansotyych. A że dotąd 
jeszeze wszelkie nasze zabiegi takie tylko udepta- 
nemi zwykły chodzić drogami, czyli do jednych i 
tych samych w pierwszej linii odzywać się ludzi, 
ztąd nie dziw, że dotychczasowe źródła nie wy­
starczały, a nowych nie odkryto.

Prawda — i z twardej opoki wytrysnąć mo­
że zdrój żywej wody, ale do tego potrzeba owe­
go Mojżesza, który natchnienia i silnej wiary pe­
łen, ma przez to moc nad opoezystemi jarami do 
otwierania nowych, zdrojów na wspólny pożytek.

Czy komitet urządzający rozwinął należytą 
czynność, tego nie będziemy dochodzili. Komitet 
składa się z kilku osób, a zbiorowe ciała wten­
czas tylko działają skutecznie, kiedy duch, wiara, 
jasna myśl i sprężysta energia jednej osoby im 
przewodzi. Tego zaś warunku brak było, zda* 
niem naszem, w powołanym razie.

Z braku osobistości całą duszą przedsięwzię­
ciu oddanej wynikła w tym razie omdlała agita- 
cya, brak stosownej organizacyi, nie było czujno­
ści na to, ażeby wszelkie możebne środki i sposo­
by dla rzeczy wyzyskać, a za tern poszło, iż o- 
stygł zapał dla sprawy, słabła wiara i społeczeń­
stwo daremnie patrząc, na kim by oprzeć nadzie­
je, nie widząc osoby takowe obudzającej i wpływ 
swój na publiczność już wywierającej, poczęło tra­
cić zaufanie.

Niedomaganie wyradza zawsze długi szereg 
złych następstw, to nam też tłumaczy wszystkie 
przypadłości, których sprawa założenia Banku wło­
ściańskiego doznała.

Jednym się widział kapitał półmilionowy za 
wielki, drugim przeciwnie za mały; jedni sądzili, 
że zapóźno, bo majątki włościańskie zniszczone, a 
konkureneya zagranicznych banków hipotecznych 
za potężna — drudzy (tak jest, niestety!) mówili, 
że włościanie lepiej się mają od innych, pomocy 
nie potrzebują, a tylko spekulacya agitatorów, nie 
całkiem czysta od demagogicznej przymieszki, rzecz 
fory tuje.

zabiegi

Nie dziwi nas przeto owo zastawianie się 
twierdzeniem, że Bank byłby raczej dóbr oczy n- 

' ną instytucyą, która zaledwo 5 procent wygo- 
i spodarować zdołałaby dla akcyonaryuszów, że 
, o dywidendzie ani myśleć, lub że szczupłe fun- 
' dusze Banku nie zdołałyby korzystniejszego do-

■ starczyć włościanom kredytu, niż go znajdują w 
: bankach niemieckich.

To wszystko nie byłoby nastąpiło, gdyby e- 
, nergia i światła myśl jednej wybitnej osobistości 
. przewodniczyła była projektowi z góry, w sobie
■ skupiała działalność i sobą, potęgą zyskanego za- 

ufania, upewniała nadzieje i widoki.
Dawna to-i wypróbowana reguła, ażeby le- 

’ | czyć złe usuwaniem przyczyny. Przekonani je- 
; steśmy, że byle tylko usunąć wytknięty brak i oddać 

sprawę w ręce osobistości odpowiedniej a skutek 
nie zawiedzie, dotychczasowe zaś rezultaty posłużą 
za bardzo przydatną podstawę dalszemu działaniu i 
Bank włościański w odpowiedniej potrzebom for­
mie działanie swoje wnet będzie mógł rozpocząć.

Czy się to stanie z mniejszym lub większym 
kapitałem zakładowym, czy instytucyą na samych 
hipotecznych interesach poprzestanie, czy samo­
dzielnie się urządzi lub z innemi pieniężnemi i 
kredytowemi zakładami się połączy, to rzeczy 
ostatecznej organizacyi i wynik tego wszystkiego, 
co się odezwie, wykaże i wyrobi przez działanie 
sprężyste i umiejętne, którego się po szczęśliwie 
wybranej "osobistości i jej organach spodziewamy.

Co do nas sądzimy, że nowe ustawodawstwo 
hipoteczne pruskie operacye banku hipotecznego

któryby jątrzył ranę toczącą uczucia, cnoty i wia­
rę narodową.

A my ubodzy w czyn i dzieła po marno­
trawiłem wyszafowaniu tradycyjnego naszego bo­
gactwa w projektach i zapałach — na cóż wska- 
żemy? — czem ukoimy zakrwawione serca i na­
grodzimy szkodę nam zadawaną?

Niechby Bank włościański był odpowie­
dzią i dowodem tym, którzy nam stare grzechy 
przypominają, niechby pokazał i żal i zadość­
uczynienie.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować dr. Fryderyka Brockhausa 

dr. Hugona Buckharda zwyczajnymi profesorami fakultetu 
prawnego przy uniwersytecie w Kieł, jako też prywatnego do­
centa lic. teol. Juliusza Wollhausen zwyczajnym profesorem 
fakultetu teologicznego w Gryfii.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Odpowiedź

PANU BÜTNEROWI

wały poniekąd w przyszłości jeszcze nad tragicznym 
losem swych przodków; jednakże niemieckiem życiem 
się ciesząc, razem z Niemcami nauki i sztuki wspiera­
li, a wspólnie pracując, z nimi też radość i boleść 
dzielili, — teraźniejszością żyli, nie zaś jak ich ojcowie 
na przeszłość się oglądali.

Gdy atoli nie widzi p. H. Biittner śladu usposo­
bienia i skłonności z polskiej strony do urzeczywistnie-

na jego artykuł

w National Keitnng*
zamieszczony.

Wśród licznych głosów, jakie w prasie niemieckiej 
z rozmaitych stron naprzeciw Podarkowi jubileu- 
zowemu (Jubelgabe) się podniosły, najbardziej namię- 

^ny jest glos p. H. Biittnera, który w National Zei- 
Ur‘g (Nr. 390) z uderzającą arogancyą i złością nie 
/.e ° wydaniu, ile o sprawie polskiój się wy-
aza. Na samym wstępie objawia on bez ogródki swe 

^Przyjazne dla Polski i Polaków usposobienie, i usi- 
narzucać nam swe przekonanie, że Polska upadła 

euniknioną koniecznością historyczną, nie pozostawi- 
la]Z^ P° so^*e nawet cienia nadziei powstania; od Po- 
u 5il jednak —, namyśliwszy się, powiada — którego 
jegŹ? nie.d°8jć jest bystry, a którego myśl nie dosyć 
rnaiJ^Sna ' ^c*s^a> aby mógł konieczność tę uznać, wy- 
nie°a' ¡ego zaParc’a SR Me można. Zżyma on się, iż 
li L • jest °jc°w między Polakami, którzyby chcie- 
łożeZ1-eC1 Swe °bjaśnić i oswoić z rzeczywistem po- 
0 D’eni rzeczy o tyle przynajmniej, aby jeżeli już nie 

? wnuki, wychowane w niemieckiej mowie, oby-
BilBCttnR niOTninńlRżm .„„Lo.rlnL.ar.Lyra---

niezmiernie ułatwia i w listach gruntowego 
długu daje mu do ręki formę, 
szybki możebnym czyni, a przez to 
kapitałowi czysty obrot zapewnia.

Sądzimy dalej, że mylne jest twierdzenie 
tych, którzy nie widzą, jakimby sposobem Bank 
włościański mógł osiągnąć wyższy zysk dla swo­
ich akcyonaryuszów nad -zwykły procent hipote­
cznych lokacyi.

Pytania te przecież nie wchodzą dziś w za­
kres naszego roztrząsania rzeczy.

Na dziś zwracamy się jedynie z prośbą do 
Komitetu Urządzającego, aby zecbciał u- 
względnić to, cośmy powiedzieli wyżej o potrzebie 
wybitnego i dorówny wającego zadaniu przewodnika, 
iżby przeto z tego sobie najważniejsze uczynił za­
danie, aby mógł osobistość taką walnemu zebra­
niu polecić. Z tem łączymy zarazem i drugą 
prośbę, aby walne zebranie zwołano niezwło­
cznie, przez coby otwarcie Banku włościań­
skiego jeszcze w bieżącym 1872 roku stało się 
możebnem.

Po głośnych i gorących chęciach utworzenia 
jakiego pamiątkowego dzieła w stuletnią rocznicę 
naszej żałoby, stało się dość głucho i chłodno. 
Tylko tem pełniejszą czarę goryczy przysuwają 
nam do ust, jak ową gąbkę żółcią napawaną.

Do ludu naszego i jego dzieci odzywa się 
oto ciężkie oszczercze oskarżenie naszej przeszło­
ści, aby zostawić po sobie cierń w sercu ludu,

która obrot 
i mniejszemu

ście na żadną odpowiedź, to też jeżeli odpowiadam, to 
nie dla tego, iżbym do objawionych przez p. Biittnera 
planów jaką przywiązywał wagę, tylko aby pokazać

Lwów, 7 września.
[Zadanie komitetu przedwyborczego ważne i trudne. — Nasi 
lwowscy centraliści. — Niebezpieczeństwo grożąee. — Szomer 
Izrael. — Wybory w Tarnowskióin i Sarnborskiem. — Leszek 

hr. Borkowski złożył mandat.
(T) Dziś pierwsze posiedzenie komitetu przedwy­

borczego. Porozlepiane po rogach ulic afisze podpisane 
przez Henryka Schmitta ogłaszają nazwiska człon­
ków tego komitetu, który dziś w sali ratuszowej ma 
się zebrać, ukonstytuować, a następnie ogółowi wybor­
ców kandydata polecić.

Obok tego komitetu, który dopiero żywot swój 
rozpocząć ma i który, nie wiemy jeszcze, o ile trudne­
mu swemu zadaniu będzie w stanie zadość uczynić, 
zajmuje się dotychczas sprawą wyborów z jednej stro­
ny klub postępowy polski, a z drugiej stowarzy­
szenie polityczne żydów Szomer Izrael. Ogół jest 
dotychczas obojętny i bynajmniej dotychczas nie zainte­
resował się sprawą wyborów. A jest to jednak sprawa 
bardzo ważna a do rozwiązania bardzo trudna.

Sprawa ta jest dla tego ważną, że poseł, którego 
obecnie Lwów obierze, będzie członkiem delegacyi ma­
jącej wywalczyć w Wiedniu ową odrębność kraju, bez 
którego autonomia Galicyi, jak to już z doświadczenia 
wiemy, jest tylko fikcyą, i której kraj ustawicznie i o- 
statecznie domaga się i domagać się musi. Poseł, któ­
rego Lwów dziś wybierze, będzie dla tego delegatem, 
ponieważ poseł Smolka w piśmie wyborcom swym 
przesłanym, oświadczył się stanowczo przeciw dalsze­
mu udziałowi w Radzie państwa, ponieważ dalej poseł 
Ziemi alk o wski ze względów osobistych i prywat­
nych do delegacyi należeć nie chce i ponieważ wresz­
cie p. Dąbrowski wyboru do delegacyi przyjąć by 
de mógł. Nie chodzi dziś więc o wybór zwykłegonie mogt. JNie chodzi dziś więc o wybór zwykłego 

posła, lecz zarazem o wybór delegata do Rady państwa. 
(Według ustawy wysela sejm z pomiędzy czterech po­
słów lwowskich jednego do Rady państwa). Dla tego 
też wybór dzisiejszy uważam dla miasta i kraju jako 
bardzo ważny.

Zadanie zaś przeprowadzenia tego wyboru nazy­
wam dla tego trudnem, ponieważ komitet przedwybor­
czy ma do walczenia z jeduój strony z fatalną obojęt­
nością wyborców sprawie narodowej życzliwych, a z 
drugiej z obozem centralistycznym, który' poczynił już 

aby przeprowadzić we Lwowie wybór takiegokroki
posła, który w myśl wiedeńskiej partyi centralistycznej

eben versuchten Aufstandes ist ein neuer Beweis, wie unaus­
löschlich dieses Nationalgefuhl, das man mit dem Worte Polen­
thum abzuthun glaubt, in dem unbeugsamen Sarmatenherzen 

I. glüht. . . Preussen sollte jener altprenssischen Politik, die zur• , • j • i , i * 1 r/ • l • 1 • ' . » x iouoovu ouino icuei tuiClloolSl/IlCll 1 UllllK, LUC Zlir
wiatu, jakioh to National Zeitung, jedna z pier- i Germanisation à tout prix in Posen räth, das Ohr verschliessen.

wszorzędnycb gazet w Berlinie ma współpracowników 
i reprezentantów opinii swych dążności.

W każdym zamiarze, choćby złym — jeżeli on z 
głowy nieobranej z rozumu wychodzi — powinna się

nia tego polakożerczego planu, jaki tylko w bujnej po- i przebijać myśl, która do pewnych korzyści prowadzi; 
chłonięcia nas wyobraźni wytworzyć się mógł, oddaje w tym projekcie zamachu p. Biittnera nawet tej myśli 
go do przeprowadzenia Niemcom i temi do tego nie- : dopatrzeć się nie mogę. Nim mu z ścisłością matema- 
ludzkiego dzieła zagrzewa ich słowy: „Nie tylko to le- i tyczna dowiodę że ten plan zagłady żywiołu polskie-

noiwlnwi i Alûmiirini „ A „i.

ski i Niemiec rodaka jego J. Kurandy.*)uchronili ją od tak bardzo zgubnych przekonań jej oj­
ców. Jest świętym naszym obowiązkiem o to się sta­
rać, aby wśród nas wyrósł z polskiej krwi ród, który­
by tak samo jak my czuł i myślal, ród, do któregoby 
teraźniejszość, jej dobra i uciechy tak samo jak i do 
nas należały. Toć i my przecież nie dla tego jesteśmy 
Niemcami, że w żyłach naszych prastara krew niemie­
cka płynie, lecz że rozum nasz po niemiecku myśli, a 
serce nasze po niemiecku czuje. Wszakże z czysto pol­
skiego pochodzenia wielu jest pomiędzy nami na wskroś 
Niemców.“

Wśród rozmaitych nieżyczliwych i nieprzyjaznych 
nam objawów niemieckich, to pod względem cynizmu
i zaciętości pierwsze miejsce zajmuje program 
manizowauia nas p. Biittnera. — Poszedł on dalej jak
kto bądź dotąd z Niemców, za co mu nawet rozsądni 
jego ziomkowie wdzięczni — spodziewam się — nie 
będą; a wyznanie chęci zagłady pierwiastku polskiego, 
które p. Biittner publicznie zrobił, nosi w sobie coś tak 
nieludzkiego, że bez wstrętu wspomnieć o niem nie mo-

„Freilich Polen hat die französische Revolution, diese grosse 
Schule der Fürsten und Völker nicht erlebt. . . Es hat nicht 
Zeit gehabt ein Staat im modernen Sinne zu werden, weil der 
moderne Staatsbegrill erst seit jener Zeit zur Geltung gekommen 
ist. Ohne jene furchtbare Lehrmeisterin hätten wir in vielen 
Staaten .die „polnische Wirthschaft“ noch bis auf den heutigen 
Tag. Deutschland hätte vielleicht in diesem Jahrhunderte das
Schicksal gefunden, das im vorigen Polen ereilte, und ein frem­
der Publicist hätte dann ebenso von uns gesagt " ' ’ ’
sei im Grande nie ein Staat im modernen Sinne gewesen, es sei 
bloss ein Institut des Mittelalters gewesen, und zwar durch in­
neren Zwiespalt längst aufgelöst, ehe es noch getheilt wurde. 
Vor fünfzig Jahren hätte dies alles noch auf uns gepasst, und 
zum Theil vor vierzig vor fünfunddreissig noch! . . . Der Him­
mel behüte uns vor dem Irrglauben, dass es die letzten Reste 
des „Polenthums“ siud, welche in der Emigration sich befinden. 
Zu solchen Behauptungen führt freilich die Thesis: Polen sei 
schon lange gestorben gewesen, ehe es getheilt wurde! Aber 
eine Nation von zwanzig Millionen Seelen stirbt nicht, und noch 
viel weniger eine Nation mit solcher Geschichte- und mit solchem 
unverlöschlichen Nationalgefühl, sie stirbt ebenso wenig, als 
Deutschland gestorben ist. Gerade die tollkühne Wuth des so-

Das neunzehnte Jahrhundert ist nicht mehr die] Zeit gewalt­
samer Nationalstörung. Diese Barbarei mag Russland allein 
heimfällen und furchtbar wird sie einst an ihm sich rächen. .. 
Wir glauben noch immer für die Zukunft an ein selbständiges 
Polen . . .“

Cóż powie na to p. Biittner, że mąż niemiecki 
obserwuje z historycznego punktu życie narodów i za­
patruje się bezstronnie na jego przebieg, nie traci na­
dziei w przywrócenie niepodległej Polski; a on nie 
tylko, że nam ją odebrać pragnie, ale jeszcze tak po­
tworne śmie narzucać przekonania i dzikie zapatrywa­
nia, że w zniemczeniu się ma Polak szukać szczęścia 
swego?!... ma on wyprzeć się na zawsze idei odzy­
skania ojczyzny, tej ojczyzny, z którą go wspomnienia 
dawnej sławy a obecnie cierpienia i boleści wiecznym 
węzłem łączą, dla której obrony i oswobodzenia tyle 
już przelał krwi i łez! Wskażcie nam Niemcy dru­
gi naród w historyi, któryby w przeciągu stu lat nie- 

i doli tyle poniósł ofiar na ołtarz ojczyzny, jak polski. 
Deutscldand i ^ea chrześeiańska tylu stosunkowo liczy mę-

czenników, ile ich poświęciło swe życie, mienie, pozo 
stawiło co najdroższego sercu i dało się umęczyć za 
ideę polską. Musi więc być w nią wlane posłanni­
ctwo boskie, kiedy tak nadziemskie wywiera wpływy, 
kiedy tak wielu ze wszystkich sfer narodu ma gorą­
cych i gotowych do wszelkich poświęceń zwolenników. 
A wy Niemcy nie chcecie tój podniosłości ducha, tój 
lióknei strnnv ezłnwipkn w Polakach uszanować?!pięknej strony człowieka w Polakach 
— Przechwalacie się waszym postępem, zamiłowaniem 
piękna, ale piękna tego szukacie tylko na płótnie lub 
w gipsie, a nie jesteście go w stanie pojąć i ocenić w 
duszv CzłowiekaiJInoynnnliTtp. 7n.'itm'„nlh
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nie tylko nie będzie wspierać usiłowań narodowych w 
’celu uzyskania dla kraju odrębności w myśl rezolucyi, 
ale który otwarcie jako przeciwnik rezolu- 

’cyi wystąpi.
Tak jest rzeczywiście. Oto Szomer Izrael spro­

sił na wczoraj dwudziestu kilku najwięcej wpływowych 
’izraelitów tutejszych i postawił im pytanie: jakiego 
'żydzi posła życzyć sobie powinni. Jednogłośnie oświad­
czyło zgromadzenie, że 1) posłem musi być żyd, 
’a prawie jednogłośnie: że żydzi autonomii Gali- 
'cyi w myśl rezolucyi sejmowej nie życzą so­
bie, i że przeto poseł ich tójże rezolucyi powi­
nien być przeciwnikiem.

W tym też duchu odezwał się wydział tego sto­
warzyszenia politycznego w swoim dzienniku (wyda­
wanym w języku niemieckim a pismem hebrajskim), 
dowodząc swoim współwyznawcom, że ponieważ wię­
kszość wydziału krajowego i większość sejmowa jest 
wsteczną i ultramontańską(!), przeto nadanie obszerniej­
szego samorządu Galicyi mogłoby narazić żydów na 
utratę (!) uzyskanego już równouprawnienia i swobód 
przez Radę państwa im nadanych, przeto żydzi nie 
tylko rezolucyi sobie życzyć nie mogą, lecz nąwet prze­
ciwko niój działać powinni. Zdania wyrażone w wspo­
mnianym dzienniku żydowskim, zdania objawione na 
wczorajszem zgromadzeniu w Szomer Izraelu, po­
dziela cała masa żydów.

Zkądże spytacie taki zwrot w usposobieniu żydów 
lwowskich, tych Polaków wyznania mojżeszowego, 
których reprezentanci dotychczasowi w sejmie głoso­
wali zawsze za rezolucyą i szli zawsze ręka w rękę, 
z ową ultramontańską (!) większością sejmową? Oto 
inny wiatr wieje z góry, partya centralistyczna tak 
zwanych liberałów wiedeńskich przekonała menerów 
tutejszego Izraela, że obecnie żydzi nie na Polaków, 
których sprawa już z porządku dziennego zepchniętą 
została, lecz na Niemców oglądać się powinni, a ci 
potrzebują, aby Lwów wyborem posła zamanifestował, 
że odstąpił już od żądań rczolucyjnych. Tego jeszcze 
tylko partyi centralistycznej potrzeba, aby sprawę re- 
zolucyjną stanowczo pogrzebać.

W obec tego stanu rzeczy jest apatya u nas pa­
nująca istotnie karygodną. Gzy potrwa ona i nadał? 
Czy jój miejsce, gdy niebezpieczeństwo grożące, iż so­
lidarnie związani ze sobą żydzi, przeprowadzą wybór 
centralisty, nie rozbudzi znowu niebezpiecznój namięt­
ności i uśpionój od niejakiego czasu walki przeciw’ ży­
dom? Położenie, jak widzicie, jest arcy trudne i komi­
tet przedwyborczy baczyć musi na to, aby zwalczywszy 
apatya panującą nie rozbudził zgubnych namiętności 
przeciw żydom, by unikając Scylli, nie popadł w 
Charybdę. Zobaczymy wnet, czy trudnemu temu 
zadaniu podoła.

Równocześnie w kilku innych miejscach kraju bę­
dą się odbywać wybory do sejmu, a mianowicie w 
Tarnowskiem, gdyż poseł dotychczasowy tamtejszych 
właścicieli większych posiadłości p. Klaczko, który 
jak wiadomo powrócił na stałe mieszkanie do Paryża, 
złożył mandat. Kto tam będzie jego następcą obrany, 
nie wiadomo. Jedna partya chce mieć posłem ks. San- 
guszkę, syna ś. p. księcia Władysława. Inna znowu 
partya chce wybrać posłem p. Domaradzkiego, in­
na wreszcie popiera kandydaturę marszałka Rudy po­
wiatowej Dra Karola Kaczkowskiego. — Dalej w 
Samborskiem opróżnione zostało krzesło poselskie 
po p. Henryku Jance, który stanowczo od dalszego 
udziału w sejmie, z którego postępowaniem zacny we­
teran zgodzić się nie może, usunął się. Tam prawdo­
podobnie obranym będzie Stanisław hr. Bielski. W 
Samborskiem także ma być wybrany jeden poseł z ku- 
ryi gmin ^wiejskich, w miejsce świętojurcy Lisie- 
nieckiego. Ponieważ przy wyborach z gmin wiej­
skich chodzi tylko o to, by nie wybrano człowieka 
szkodliwego, przeto i tu usiłowania w tym kierunku 
skierowane będą. Wreszcie jeszcze jedno krzesło posel­
skie opróżnione zostało. Jeden z najdzielniejszych po­
słów, którego jeszcze nigdy w sejmie nie brakowało, 
który dawniej był posłem lwowskim, a którego nauka, 
zdolności i świetna wymowa powszechnie są znane, oto 
Leszek hr. Borkowski złożył mandat z powodu, jak 
w liście swym do wyborców oświadcza, iż nadal odpo­
wiedzialności za postępowanie sejmu brać na siebie nie 
może.

Berlin, 10 września. 
(Jeszcze uroczystości berlińskie).

(t) Ze cesarzowie się bawią, o tem nikt nie wątpi, 
a że ministrowie ich radzą, o tem także wiemy. Co 
zaś stanowi przedmiot ich obrad, trudno na pewno po­
wiedzieć. Ponieważ jednakże wielcy mężowie są ponie­
kąd sumieniem swego narodu, rozumieją swój naród, 
a naród odwrotnie odgaduje ich chęci, dla tego może 
być prawdą, co tu powszechnie utrzymują o konferen- 
cyach cesarskich i ministrów. Bismarck braucht 
jetzt Ruhe, mówią, a to dla tego, aby się wewnę­
trznie poskromić z Jezuitami, ultramontanami, party- 
kulistami und mit den Polaken. A że Bismarck

materyalnej siły , która ma oto takich czcicieli jak p. 
Biittner, co niezdolni pojąć i zrozumieć w Polaku mi­
łości ojczyzny jako idei; oni bowiem pojmują tylko 
ojczyznę jako materyą, którą każdego czasu dla wię­
kszych korzyści pod kosmopolitycznem hasłem „u b i 
bene ibi patria“ opuścić gotowi, aby na inną, wię­
cej błogosławioną ziemię miłość swą przenieść.

U Niemców oznaki uczucia, senteneye moralne 
mają swój czas i tworzą się wedle okoliczności. W 
dawniejszych wiekach, kiedy Niemcy potrzebowali 
względów i łaski innych narodów, które silniejszem od 
nich oddychały życiem i w szczęśliwszych od nich 
znajdowały się okolicznościach, to dla zjednania sobie 
ich współczucia wymyślili humanitarną sentencyą „le- 
ben und leben las sen“ i tym moralnym puklerzem 
zakryci przychodzili bezpiecznie na osiedlenie! do Pol­
ski, gdzie oprócz przysługujących im praw krajowych 
osobnych jeszcze używali przywilejów. A dzisiaj kie­
dy ustępstwami i dobrodusznością Polski wzrośli Niem­
cy w potęgę, nie chcą już słyszeć przysłowia starego, 
tylko z góry nowe według okoliczności narzucają i „so 
weit die deutscheZungereichtallesdeutsjch“ 
zuchwale wołają. A więc dzisiaj już nikt innny nie 
ma żyć, tylko Niemcy sami; zagłada narodowości pol- 
skiój jest wynikiem niemieckiego rozumu politycznego.

Ale niechajże Niemcy przestaną rządzić się wzglę­
dami korzyści chwilowych, których .pozory zaostrzają 
ich żądzę chciwości, tępią zaś poczucie słuszności i 
szlachetności, a zechcą rozważyć i osądzić według wła­
ściwego im racyonalizmu, czy wytępienie pierwiastku 
polskiego, przyniosłoby Niemcom jako ludności i Niem­
com jako państwu w przyszłości rzeczywistą korzyść?

Nie zaprzeczoną jest rzeczą, że Bóg obdarzył Po­
laków zdolnościami umysłowemi i fizycznemi, w któ- 
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potrzebuje pokoju, stara się nakłonić do niego i tych, 
którzyby zakłócić go mogli, krzyżując tem samem dal­
sze jego plany i knowania. Ztąd więc zjazd cesarzów 
uważać można za chwilowe zawieszenie broni, dopó­
ki się Niemcy do nowego i pewnego nie zorganizują 
podboju. Lecz habent sua fata i cesarzowie i Bis­
marckowie. Wszystkich wielkich mężów wielkie spo­
tykały ciosy, nie podobna więc przypuścić, aby ks. Bis­
marckowi we wszystkich przedsięwzięciach wieczne słu­
żyło szczęście.

Wczoraj cesarze wyruszyli na manewra, które 
nie zanadto się podobno udały, gdyż bardzo dużo uła­
nów przy przeskakiwaniu rowku pospadało z koni, lub 
poprzewracało się razem z końmi. Dziś tak samo ba­
wią się cesarze i wszyscy dygnitarze we wojsko i 
powrócą dopiero o 3 po południu do stolicy.

O wypadkach iluminacyjnych dzienniki tutejsze 
milczą, albo wyrażają się bardzo lakonicznie. Berliń- 
czycy gniewają się, że nawet te gazety, które zwykle 
za swobodami staatsbiirgerów występują w szranki, 
milczeniem zdają się pokrywać nieład, który wiele o- 
sób pozbawił życia i zdrowia.

Zresztą donoszę o rozdrażnieniu, jakie tu po­
wszechnie panuje w obec Bawaryi, mianowicie króla 
bawarskiego. Wszystko łaje na kleinstaatlerów, nie 
mogących się jeszcze wznieść do wielkiej i błogićj 
idei jednolitości państwowej. Ale niech poczekają, 
Bismarck im pokaże, co znaczy oponować jego zamia­
rom, sprzeciwiać się jego planom.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Dziennik Polski zamieszcza w dosłownem 

tłomaczeniu rozporządzenie nadzwyczajnego komitetu 
opieki nad unią chełmską, jakie w największej ta­
jemnicy przesłane zostało przez gubernatorów lubel­
skiego i siedleckiego do podwładnych im naczelników 
powiatowych.

Rozporządzenie to brzmi jak następuje:
Na or\’ginale własną Jego ces. Mości ręką napisano „po 

sieinn byt.“ W Moskwie 10 (22) czerwca 1872.
W skutku zaburzeń, zaszłych w niektórych gre­

cko-unickich pararafiach siedleckiej gubernii, minister 
narodowego oświecenia dla zaprowadzenia zgodności w 
działaniach władz cywilnej i duchownej, przedłożył na­
miestnikowi Królestwa Polskiego, ażeby podczas swego 
pobytu w Petersburgu, zebrał komitet z przedstawicie­
li zarządów miejscowych cywilnego i duchownego. Je­
dnocześnie także namiestnik Królestwa i minister na­
rodowego oświecenia zaprosili hr. Piotra Szuwałowa, 
ażeby przyjął udział w tej naradzie.

5 (17) czerwca pod przewodnictwem namiestnika 
Królestwa i przy współudziale hr. Szuwałowa, hr. 
Tołstoja, ministra narodowego oświecenia, prałata 
Popiela, administratora dyecezyi chełmskiej grecko- 
unickiej, i gubernatorów Lubelskiego i Siedleckiego na­
radzano się nad teraźniejszem położeniem kościoła gre- 
cko-unickiego w Królestwie Polskiem i nad przedsię­
wzięciem odpowiednich środków, jakich ono wymaga.

Po ocenieniu danych przedstawionych przez pra­
łata Popiela i objaśnień gubernatora Siedleckiego, ko­
mitet przyszedł do jednomyślnego wniosku, że rząd 
nie posługując się gwałtownemi środkami 
w przeprowadzeniu greko-unitów na prawo­
sławie (na schyzmę), nie powinien jednakże w żadnym 
razie pozwalać na okatoliczenie unii za pomocą 
wprowadzonej do niej łacińskiej obrzędowości, a prze­
ciwnie oczyszczać ją ze wszystkich obcych (?) 
jej nowych zaprowadzeń niezgodnych ani z in­
teresami państwowemi, ani z bułami papie­
skie mi (?!) tego przedmiotu dotyczącemi. A ponieważ 
w przeciągu ostatnich lat wielka część przymie­
szek łacińskich już wyprowadzoną została(?) 
do unickiego nabożeństwa, to wypada sto­
pniowo oczyścić one zupełnie ze wszystkich 
dodatków, jakie się jeszcze w niej pozo­
stały (!).

Przechodząc do ocenienia środków, które powin­
ny być w tym celu użyte, komitet rozdzielił je na 
dwa rodzaje: na takie, które powinny być 
wprowadzone w wykonanie teraz i bezzwło­
cznie z powodu zaszłych w niektórych parafiach za­
burzeń i na takie, które w następstwie powinny być 
przedmiotem ogólnych rozporządzeń dyecezyalnych.

Co się tyczy teraźniejszego położenia sprawy gre- 
cko-unickiej, to komitet uważa zarówno za nie­
dogodne jak i nieprzyjemne (?!) mięszanie 
się władz policyjnych w sprawy czysto re­
ligijne; lecz z drugiój strony uważa zupeł­
nie za konieczne, ażeby żadna samowola, ża­
den gwałt ze strony parafian tak względem 
odprawiania nabożeństwa, jako też wzglę­
dem duchownych osób, ich rodzin im aj ątk ów 
nie miały miejsca.

Kierując się powyższemi względami, komitet po­
stanowił :

jak sami Niemcy uczeni przyznają — nie wielu naro­
dom są dane: brakuje im tylko dwóch przymiotów, do 
utrzymania codziennego życia i nagromadzenia mate- 
ryalnych zasobów potrzebnych, a tymi są: cierpliwość 
i oszczędność, w których Niemcy nad nimi mają prze­
wagę. Przez otoczenie jednak, obyczaje i zwyczaje 
niemieckie ostygłby temperament polski i przyswoiłby 
sobie z czasem niemiecką cierpliwość i oszczędność. 
Przypuściwszy otóż, że ziściłyby się marzenia) extyr- 
pacyjne p. Buttnera, to w takim przypadku Niemcy 
pochodzenia polskiego, skompletowawszy w sobie stare 
przymioty pierwiastku polskiego nowemi zaletami pier­
wiastku niemieckiego, cierpliwością i oszczędnością, 
byliby całkiem doskonałymi ludźmi, z którymi Niem­
com czystej krwi niemieckiej ciężko byłoby konkuro­
wać. Jeżeli dzisiaj za mało pola mają Niemcy w swój 
ojczyźnie, że pracę swą w inne, aż zamorskie kraje 
przćnosić widzą się zmuszeni, to później jakby przy­
był żywioł nowy mieszkańców i pracy silne prądy na­
dał, tem trudniój na chleb codzienny zapracowaćby im 
przyszło. — Jeżeliby się te moje wywody p. Biittne- 
rowi miały wydawać bezźasadnemi, to niech zechce 
popatrzyć na tych z polskiej krwi „durch und durch 
deutsche Manner“, że większa część z nich zajmuje 
w urzędowaniu wysokie stopnie cywilne i wojskowe, 
proletaryatu zaś niemieckiego z polskiej krwi nie masz 
żadnego.' Widać, że p. Buttner pisząc o projekcie 
zagłady pierwiastku polskiego, nie miał przy tem dość 
„jasnej i ścisłój myśli“, bo gdyby się był z tego 
punktu na gerinanizowanie Polaków był^ zapatrzył, to 
byłby musiał przyjść do przekonania, że przyszłym 
swym potomkom krzywdę tą agitacyą wyrządza.

O wiele znaczniejszćj doniosłości od tej krzywdy 
jednak jest niebezpieczeństwo dla państwa niemieckie­
go, jakie mu zagraża po wytępieniu pierwiastka pol-

1) Przedłożyć administratorowi dyecezyi, ażeby on 
przekonywał księży wzburzonych parafii takich, w któ­
rych można się spodziewać nieporządków, że rząd żą­
dając na kanonicznej zasadzie (?!) unickie­
go kościoła oczyszczenia nabożeństwa od 
niewłaściwych dla niego łacińskich przymie­
szek nie ma zamiaru (?!) gwałtownie nawra­
cać unitów na prawosławie (schizmę), zale­
ciwszy jednocześnie i gubernatorom w potrzebnych ra­
zach toż samo tłumaczyć.

2) W razie jakichkolwiek nieporządków 
w parafiach, z powodu oczyszczenia obrzę­
dowości miejscowe władze cywilne niezwło­
cznie użyją n aj w ł aś c i ws ze środki do ukróce­
nia o n y c h.

3) Sprawców tych nieporządków zrazu oddawać 
do aresztu, a potem srożej karać a to podług ich winy;

4) Na gubernatorów siedleckiego i lubelskiego 
włożyć obowiązek, ażeby wzywali do siebie księży 
grecko-unickich, którzy przeszkadzaj ą oczy­
szczeniu obrzędów i zagrozili im, że za dalsze 
sprzeciwianie się (rozkazom władz) będą wysłani 
za granice Królestwa Polskiego; w razie zaś 
dalszego ich uporu po zniesieniu się z wła­
dzą dyecezalną przedstawiać ich do wyda­
lenia z Królestwa.

5) Polecić gubernatorowi siedleckiemu, ażeby 
przywołał do siebie głównych sprawców te­
raźniejszego ruchu księży: Star kie w icza, 
Te r li k i e w i cza, Sieniewicza i Bojarskiego i 
przedłożył im, ażeby niezwłocznie wyjecha­
li z Królestwa na rok jeden; w razie zaś od­
mownej z ich strony odpowiedzi, ażeby przed­
stawił ich do wydaleniaza granice krajupo- 
rządkiem administracyjnym.

6) Księży, którzy ucierpieli od grabieży 
parafian, wynagrodzić z zebranych w tym 
razie karnych pieniędzy od parafian w miarę 
rzeczywistych szkód księży.

Przechodząc, do przyszłych działań w tym przed­
miocie, komitet nie mógł zastanowić się nad tem, że 
najgłówniejszą przyczyną teraźniejszych nieporządków’, 
jak objaśniają sami parafianie, którzy je wytworzyli, 
jest to, że w jednych parafiach prawidłowe nabożeń­
stwo albo w całości, albo w części już zaprowadzone, 
w innych parafiach ono pozostało zepsutem, co jest gor- 
szącóm dla sąsiednich parafii. Dla tego komitet uwa­
żając za właściwe przedłożenie administratora dyecezyi 
co do jednoczesnego i zupełnego urządzenia nabożeń­
stwa według ustawy wschodniego kościoła, i myśl jego 
o wydaniu z tego powrodu cyrkularza w dyecezyi, lecz 
jednocześnie także komitet znajduje, że pomienione roz­
porządzenie powinno być wykonane z należytą oględ­
nością po naradzeniu się z członkami duchownego kon- 
systorza i to tak, ażebj’ nie wkładać na zarząd miej­
scowy przedsięwzięcia środków’, które z istoty swojej 
powinno być czynnością władzy duchownej, dla tego 
uważa za konieczne, ażeby prałat Popiel przedstawił 
przedewszystkióm projekt pomienionego cyrkularza do 
zatwierdzenia ministrowi narodowego oświecenia, a 
przy wprowadzńniu onego w wykonanie, wziął pod u- 
wagę dawno zakorzenione, chociaż i nieprawidłowe ko­
ścielne zwyczaje i udzielił ministrowi swoje spostrze­
żenia nad tem, jaki przeciąg czasu może być nazna­
czony dla wypełnienia przedłożonych rozporządzeń, na 
jaki przybliżenie osobisty skład duchowieństwa w tym 
razie liczyć można i jakiego rodzaju uwzględnienie mo­
że być okazywane duchownym osobom, które z przy­
czyny długiego przyzwyczajenia się do zepsutej ob­
rzędowości nie przygotowani są jeszcze do naślado­
wania rzeczywistych ustaw i postanowień swego kościoła.

Komitet postanowił: pozostawić ministrowi naro­
dowego oświecenia, ażeby przedłożył niniejszy dziennik 
(w oryginale żurnal) do najwyższego Jego cesarskiej 
Mości przychylnego uznania:

Podpisali oryginał: Hrabia Teodor Berg, namiestnik 
Królestwa, hr. Piotr Szuwałów, hrabia Dymitr Tołstoj 
minister narodowego oświecenia, jenerał-major Buckowski, 
gubernator lubelski, Gromeka, rzeczywisty radżca stanu, 
gubernator siedlecki, prałat Popiel, administrator dyecezyi 
chełmskiej.
Gubernator cywilny... do naczelni ka po­

wiatu.
Minister narodowego oświecenia pod dniem 1628 

czerwca r. b. nr. 495 zawiadomił mię, że w skutek 
zaszłych zaburzeń w niektórych grecko-unickich para­
fiach siedleckiej gubernii, przedłożone było namiestni­
kowi Królestwa, ażeby dla zgodności w działaniach 
władz cywilnej i duchownej zebrał podczas swego po­
bytu w Petersburgu komitet z przedstawicieli miejsco­
wych zarządów cywilnego i duchownego. 5 (17) czer­
wca r. b. odbyła się narada, na której po stósownein 
omówieniu przedmiotowem teraźniejszego położenia dy­
ecezyi chełmskiej postanowiono przyjąć szereg środków 
do ustanowienia i utrzymania należytego porządku 
w tejże dyecezyi.

Po najuniżerisżem (wsepoddanniejszem) przedsta­
wieniu przez ministra narodowego oświecenia dzienni­
ka pomienionego komitetu, cesarz Jegomość 10 (22)

głębiej rozważający i badawczo w przyszłość pogląda- 
jący publicyści niemieccy dzisiaj już je przewidują. — 
Jeżeliby można nawet przypuszczać, iż obecny stan 
państw europejskich i stosunki ich polityczne pozostały­
by na zawsze bez zmiany, to pochłonięcie pierwiastka 
polskiego nie sprowadziłoby w ówczas dla organizmu 
państwa niemieckiego szkodliwych następstw. Jednak­
że, jak historya nas uczy, stosunki państw i narodów 
są zmienne, a szczęście ich kołem sję toczy. Któż 
może dać rękojmią, że Rosya, główna aliantka Nientiec, 
wytrwa w przyjaźni i zgodzie, i że w dalekiej lńb 'bli­
skiej przyszłości polityka petersburgskiego dworu nie 
przestanie więcej sprzyjać interesom niemieckim, aniżeli 
moskiewskim? Ujarzmieniem Polski Rosya sama się u- 
bezwładniła, nie ma ona na zewnątrz swobodnego ru­
chu i ztąd też Niemcom nie jest, straszną. Ale ten 
stan nie jest trwały. Lubo Polacy w ogóle czuja dzi­
siaj wstręt do panslawizmu, bo nie widzą w nim prze­
wodniej myśli słowiańskiej, tylko agitacye służalców 
carskiego despotyzmu, to jednakże zaręczyć nie mogą 
czy przyszłe ich pokolenia przy zmianie stosunków po­
litycznych w Rosyi, uciskane i prześladowane przez 
Niemców, nie podniosą razem z Rosyanami słowiań­
skiego sztandaru. Polska sama tylko dzisiaj nie ma 
zaufania do słowiańsko-rosyjskich robót i ona opiera 
się głównie połączeniu pod egidą moskiewską ludów 
słowiańskich, ale gdyby stosunki w Rosyi ku lepszemu 
zmienić się miały, rany polskie powoli zagoiły i nie­
nawiść czas zatarł, to połączenie Słowian za pośredni­
ctwem Polski nie byłoby utopią. Inneby też w ów­
czas kształty przybrały dzisiejsze europejskie państwa, 
bo naród słowiański 90 milionów liczący miałby w fa­
milii ludów głos przeważny. Jeżeli p. Biittner i jego 
przyjaciele o tyle tylko Słowian znają, o ile z Natio- 
nał-Zeitung, lub innych gazet niemieckich o nich

czerwca r. b. na wyżej rozkazać raczył: „w przed­
miocie, o który idzie, wypełnić postanowio­
ne przez komitet środki.“

Załączając przy tem kopią z pomienionego najwy­
żej zatwierdzonego dziennika dla wiadomości i natych­
miastowego w odpowiednich razach zastosowania się, 
poleca panu, ażebyś najściślej pilnował wykonania 
wskazanych środków w powierzonym panu powiecie i 
donosił mi o najmniejszych nieporządkach pośród uni­
ckiej ludności, a to dla wydania odpowiednich rozpo­
rządzeń.

Przytem uważam za potrzebne zwrócić uwagę pań­
ską na to, że rząd wymagając na zasadzie ka­
nonicznej oczyszczenia nabożeństwa w uni­
ckim kościele od niewłaściwych dla niego 
łacińskich przymieszywari (dodatków’) nie ma 
zamiaru gwałtownego nawracania unitów na 
praw osław7 ny cli (na schizmę).

— W uniwersytecie warszawskim przeznaczono 
3000 rbl. rocznie na stypendystów, do których policzeni 
będą ci, którzy celująco ukończą kurs uniwersytecki. 
Tacy pozostaną po ukończeuiu uniwersytetu jeszcze 
dwa lata przy takowym, a następnie wysełają się za 
granicę lub do jednego z uniwersytetów rosyjskich dla 
dalszego kształcenia się w nauce, której się. specyalnie 
poświęcają. Przez czas dwuletni zostawania przy uni­
wersytecie, pobierać będą 400 rubli rocznie, za granica 
zaś, 800. Za granicą lub w uniwersytecie rosyjskim 
stypendysta pozostawać może nie dłużój, jak lat dwa.

Nie tylko we Warszawie, jak to pisaliśmy, wiele 
z młodzieży nie zostało przyjętych do szkół — toż sa­
mo dzieje się i na Litwie. Rząd naturalnie ani myśli 
o założeniu^klas paralelnych, choć zagrabił w swe ręce 
olbrzymie fundusze edukacyjne, samo więc społeczeń­
stwo ratować się postanowiło. I tak czytamy w Wi­
leńskim Wiestniku, że obywatele powiatu szawel- 
skiego oświadczyli przed marszałkiem powiatowym, iż 
gotowi sami ponieść koszta na urządzenie oddziału pa- 
rulelnego pierwszej klasy. Koszta na to urządzenie 
obliczono do wysokości 1450 rubli. Ciekawem jest, 
czy rząd rosyjski zgodzi się na to.

Na lipcowej sprzedaży majątków polskich w Wil­
nie sprzedano z publicznego targu z pomiędzy 29 dóbr 
wystawionych na sprzedaż istotnie 13 majątków obsza­
ru 14,400 dziesięcin, oszacowanych na 195,000 rs. za 
232,000 rubli. Z 16 niesprzedanych cofnięto z licyta- 
cyi: 5 majątków w skutek spłaty długów, 1 z wyższe­
go rozkazu, 1 w skutek postanowienia zarządu guber- 
nialnego grodzieńskiego, a 9 dla braku kupców.

NIEMCY.

* Berlin, 10 września. Dzień trzeci wczorajszy 
zjazdu trzech monarchów poświęcony był wyłącznie 
manewrom wojskowym. Po 8 już godzinie rano udali 
się cesarze wraz z cesarzową Augustą i księżniczkami 
pruskiemi na dworzec tak zwany Lehrter Bahnhof, 
zkąd ruszyli w okolicę Szpandawy i wysiadłszy na sta- 
cyi Haaken dosiedli cesarze koni i przypatrywali się 
manewrom, które według ułożonego z góry programu 
się odbyły.

O l'/< godzinie z południa wrócili dostojni goście 
do Berlina i o 4 godzinie danym był w tak zwanej 
Orlej galery i obiad dworski, na który 200 zapro­
szono osób. Prócz książąt znajdowali się na tym obie- 
dzie wszyscy ambasadorowie zagraniczni i ministrowie 
pruscy jako i wielu jenerałów.

Na dyplomatycznym niedzielnym obiedzie u księ­
cia Bismarcka, prócz mniej znanych osobistości, obec­
nymi byli: książę Gorczakow, minister wojny Milutin, 
hr. Berg, hr. Andrassy, Bellegarde i hr. Pejacsevih.

W manewrach wojskowych w okolicach Szpanda­
wy nie brał udziału kanclerz rosyjskiego cesarstwa ks. 
Gorczakow, tłumacząc się niedomagającem już raz po 
raz zdrowiem.

Cesarz austryacki wraz z Saskim następcą tronu 
złożyli wczoraj przed południem wizyty rosyjskiemu 
feldmarszałkowi i namiestnikowi Królestwa hr. Berg.

Na tych kilku małoznacznych wiadomostkach ogra­
niczają się wszystkie najnowsze wiadomości o zjeździe 
trzech monarchów w Berlinie. Jutro ma porzucić 
wieczorem Franciszek Józef stolicę Niemiec, w czwar­
tek Aleksander II. wraz z cesarzem Wilhelmem, towa­
rzysząc mu do Tczewa, gdzie wspólnie zjeść mają 
obiad.

Z cesarzem Wilhelmem udającym się 12 b. m. na 
obchód stuletniego rozbioru Polski do Malborga poje- 
dzie nie minister spraw wewnętrznych hr. Eulenburg, 
ale minister oświecenia p. Falk, dopiero w Bydgoszczy 
zjedzie się cesarz z drugim swym ministrem hr. Itzen- 
plitzem, który ma być obecnym przy położeniu węgiel­
nego kamienia pod szkołę przemysłową tamże. Pro­
gram uroczystości bydgoskiej mającej się odbyć w dniu 
14 b. m. nie zawiera nic szczególnego. O 2 godzinie 
z południa przyjmować będą cesarza stany nadnote- 
ckiego obwodu, po dokonanem przez monarchę poło­
żeniu węgielnego kamienia pod budynek przemysłowćj

Philosophie der Geschichte der Menschheit“ Herdera, 
z których o narodzie słowiańskim rzeczywistego nabie­
ra wyobrażenia. „Nieszczęśliwy naród słowiański —- 
powiada ten głęboki myśliciel — raz, że przy swem 
zamiłowaniu spokoju i prac domowych nie wyrobił so­
bie pomimo swej waleczności stałej ustawy wojennej, 
a potem, że za blisko z jednej strony z Niemcami gra­
niczył, a z drugiej na napady Tatarów’ i Mongołów 
był wystawiony.“ " Oto sam nasuwa się argument na 
zbicie szerzonych przez pisma niemieckie oszczerstw, 
że Polacy mieli Niemców jarzmić.

' Myliłby się p. Buttner, gdyby mniemał, że przez 
tę/Wystawioną Niemcom perspektywę myślę wpływać 
nń złagodzenie systemu germanizacyjnego; — bynaj­
mniej, chciałem tylko Niemcom wykazać i dowieść, że 
w ich postępowaniu nie widzę taktu politycznego. 
W końcu mogę ich zapewnić, że jeżeli tak dalej jak 
dotącj naprężać będą system germanizacyjny, to zwró­
cą Polaków ku Słowiańszczyźnie, ale nigdy nie prze­
istoczą ich na Niemców!

Dopiero na część polityczmj odpowiedziałem panu 
Biittnerowi, a już tak wiele nazbierało się pisma; 
przerywam przeto rozprawę z moim przeciwnikiem, 
odkładając resztę do następnych numerów.

Wydawca Podarku jubileuszowego 
(J u b e 1 g a b e)

M. J„ z P.



3
O 4 godzinie odbędzie się galowy obiad, a o¡koty-.¿fodzin*e wieczorem iluminacja miasta.

= «/ Bawaryi rzeczy obecnie tak stoją, że albo po- 
łanie stare ministerstwo u steru rządu z jedyną 

^’ana prezesa, którym ma być Pfretscbner, albo cał- 
zL nowi ministrowie kierować będą nadal losami 

Jakie to będą osobistości trudno na razie 
zwłaszcza że dotąd wszystko grubą pokryte

:iem
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AUSTRYA I WĘGRY.

* W jeiïeia, 10 września. Podczas gdy wszyst- 
■ wiedeńskie dzienniki są tego przekonania, że na 
. .jzje trzech cesarzy w Berlinie nie przyjdzie do ża- 
r 0 wzajemnego traktatu, jeden Vaterland za- 
•Jzcza z Berlina korespondencją, w której zapewnia, 
^g. Bismarck wypracował wniosek do traktatu, któ-

o-łówniejsze punkta są następujące: wzajemna 
arancya dotychczasowych posiadłości trzech mocarstw, 
wa wzajemna konwencya cłowa między Niemcami i 
ustryą i nakłonienie Rosyi do poczynienia pewnych 
¡¿en na polu komunikacyjnćm, nieskrępowany rozwój 
isyjskiej siły morskiej na Czarnóm morzu, wzmocuie- 

idei monarcbicznćj a to z pomocą należytego kon­
towania prasy, tłumienie demokratycznych i socyali- 

wcznych agitacji, wzajemnego wydawania podejrza­
ni o szerzenie zgubnych tych agitacyi, ograniczenie 
ncesyi udzielonych lub mających się udzielić polskim 

Ajanym, a w końcu porozumienie się co do wzaje- 
uU.(i'O działania trzech mocarstw w kwestyi rzymskiej, 
wyjątkiem ostatniego punktu, udzielone zostały po- 
•ższe punkta reprezentantom Anglii, Francyi i Włoch, 

iiko będące ściśle związane z programom rządu nie­
mieckiego. Vaterland dodaje, że wiadomość tę o- 
hzymał od osoby zostającej w ścisłych stosunkach z 
r.incuzką ambasadą.

Przyjazd pary cesarskiej do Węgier nastąpi mię- 
zv 15 a 20 b. m. Jak długo dwór monarszy tutaj 
ubawi) niewiadomo. Gdy z jednej strony donoszą, że 
iobyt przeciągnie się przez trzy miesiące, zapewnia 
jocalcorespondenz, że dwór z powodu, iż wszyst- 
ie gmachy dworskie tak we Wiedniu jak i Schönbru- 
ie mają być odnawiane na przyjęcie gości korenowa- 
vch, jakich się spodziewają w roku przyszłym, przy 
¡¡osobności wystawy międzynarodowej , że dwór spędzi 
■e Węgrzech całą zimę. Zresztą w tej mierze nic pe­
łnego jeszcze nie oznaczono.

Z Pesztu donoszą, że między lewicą a stronnic­
twem Deakistów nie przyszło na przedwczorajszem ze- 
jraniu do obopólnego a tak pożądanego porozumienia. 
Konferencja ta miała przynajmnićj ten skutek, iż na- 
itąpiło niejakie zbliżenie umiarkowanej lewicy do De- 
kistów, zbliżenie umożebniające ukonstytuowanie izby. 
Ustąpi to na jednćm z najbliższych posiedzeń.

F R A N C Y A.

* Papy®, 8 września. Okólnik prezydenta, któ- 
y rozesłał do wszystkich prefektów Francyi w celu 
¡akazania obchodu 22 września, jako rocznicy ogłosze- 
iia pierwszej rzeczypospolitćj Francyi, brzmi jak na- 
tępuje;

„Zupełny spokój panował w całym kraju 4 b. m. ; 
baj pojął w swóm głęboko narodowćm uczuciu god- 
jość narodową i prawdziwe interesa Francyi, dla któ­
rych nieprzystoją namiętne i bezmyślne demonstracye. 
m pewnych miejscach kraju zamierzano urządzić w 
Uniach 21 i 22 września uroczyste bankiety ku ucz­
czeniu ogłoszenia pierwszej rzeczypospolitćj francuzkićj. 
Występując jedynie przeciw demonstracjom, które pod­
legają tylko namiętności i dają powód do niesnasek 
zaburzeń, upominam panów, abyście przestrzegali pier­

wotnych mych wskazówek co do politycznych owacyi, 
bez względu na to, jaką będzie data dnia, który uro­
czyście ochodzić kraj, lub pewne zamierza stronnictwo, 
w normę dla panów w tym względzie służyć ma pra­
wo z 10 czerwca 1868 r. Powinniście nasamprzód da- 
waé wskazówki i rady, ale w razie zamieszek natych­
miast energicznie wystąpić i aby mieć siły po temu, 
porozumieć się przedtem z władzami sądowemi i woj-
pkowemi.“

Wiktor Lefranc.
U p. Kazimierza Pćrier bawią od trzech dni bra- 

)la ¡.hrabina Paryża. W skutek tego ogłasza ów by- 
y minister Francyi w Journal de Troyes następu- 
aeych słów kilka: „Kazimierz Pćrier nie tai swego 
Zapatrywania; popiera rząd obecny i życzy mu, aby 
R utrzymał i utrwalił w przekonaniu, że monarchia 
Re jest możebną obecnie we Francyi; jćj zbawienie jest 
Mko w zachowawczej rzeczypospolitćj. Książęta Or­
leańscy znają dobrze myśli Kazimierza Pćrier; są za­
nadto Francuzami, aby mogli gonić za osobnemi cela- 
Pu i występować jako pretendenci. Obecny hr. Pary­
sa na zamku Pont sur Seine nie usprawiedliwia prze­
to w żadnej mierze komentarzy, do- jakich miał dać 
powód.“

P. Thiers był obecnym na koncercie urządzonym 
Pa korzyść rannych Francuzów w ostatniej wojnie, 
uuy się niespodzianie ukazał w sali koncertowej ode- 
Pwały się natychmiast okrzyki!: „Vive Thiers.“
I W Trouville oczekują posła francuzkiego przy 
Pworze włoskim z bardzo ważnemi depeszami. Zdaje 
p> że prezydent całą wysila energią i zmysł polity- 
rPj) aby zaskarbić sobie całkowicie Włochy.
| , Evenement donosi, że hr. Arnim zda w obec 
r°jennego sądu w sprawie Bazaina sprawozdanie z o- 
‘ze<-'zeń pod tym względem ks. Fryderyka Karola i hr. 
«'loltke.
L y.^zjs’aj przybyło 250 00. Jezuitów wygnanych 
L, p m’ec> Przybyli z Alzacji i Lotaryngii pozostaną 
t aryżu, reszta uda się do Włoch i Anglii.

WŁOCH Y.

..., 8 września. Jak to już dawniej do-posiliś my przedłożonym zostanie zaraz po otwarciu
"'ach aenJ? Pr°jekt rządowy do ustawy o stowarzysze-

w Rzymie i rzymskiej prowincyi. 
wielnn'^' poświęcają powyższemu przedmiotowi bardzo 
ätkil Uwa8‘ j donoszą, że projekt sam już we wszy- 
Ut, ? cz£Ściach należycie został wykończonym. We- 
PVcf Pr°jektn ustawa o stowarzyszeniach religij- 
Cya k Jaka dotąd obowiązywała tylko rzymską prowin- 
^lko ' 16- na( zastosowaną do samego Rzymu z tą 
"'Dr , i • lca’ że stowarzyszenia religijne w Rzymie 
literki Z)le u.tracą dotychczasowy obywatelski chara- 

óobra ich atoli zamiast uledz zajęciu, obróconeer,
zostanezone pna teu^ek na jaki pierwotnie były przezna-

N’'i na CC^e rcEgijne, oświaty i cele dobroczynne, 
mktóre. dzienniki doniosły, że konfereneya, jakąVy-.' I . . --------- */ Z-- ----------------

Vetl lec minister spraw zewnętrznych pan Visconti-
de^ta ,z. Posłem francuzkim p. Fournier, miała prze-

skiego do wstrzymania nowej ustawy o stowarzyszeniach , 
religijnych. — Wiadomość ta była mylną, pan Four­
nier bowiem, równie jak każdy inny dyplomata wie 
dobrze, iż podobna interwencja byłaby bezowocowną, 
rząd bowiem bądź eo bądź postanowił ostatecznie ure- j 
gulować sprawę klasztorów. Nie mniej wierzyć można, ! 
aby z powodu tej sprawy, miało przyjść do przesilenia 
gabinetowego.O A • •Minister wojny powrócił już z obozu pod Somnia, 
gdzie się odbywały wielkie manewra wojskowe, do 
Rzymu.

W tych dniach ułożoną i podpisaną została we 
Florencji konwencja pocztowa między Włochami a 
Egiptem.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, li września. Neue fr. Presse dowia­
duje się ze źródła należycie poinformowanego co nastę­
puje o politycznej doniosłości zjazdu monarchów w Ber­
linie. Dotąd nie odbywały się między trzema kancle­
rzami zapowiedziane konferencje i prawdopodobnie nie 
przyjdą takowe do skutku. Natomiast miały miejsce 
wzajemne pogadanki między Bismarckiem, Andrassym 
i Gorczakowem. Tutaj to przekonano się, że trzy mo­
carstwa są we wszystkich większych sprawach europej­
skich ze sobą w najzupełniejszej zgodzie. Dalćj ma być 
pewnćm, że zgodzono się na to, aby bez poprzedniego 
porozumienia się reprezentowanych na zjeździe berliń­
skim mocarstw żadne z nich nic przedsięwzięło nic sta­
nowczego w żadnćj wielkiej kwestyi europejskiej.

Magdeburg, 10 września. Dzisiaj rano zetknął się 
pociąg osobowy przybywający z Berlina z wozami sto- 
jącemi na dworcu, przyczein 2 podróżnych zostało zra­
nionych.

Peszt, 10 września. Izba niższa. Były minister 
sprawiedliwości Bitto został obrany prezydentem, Per- 
czel i Bano wiceprezydentami, Szelł, Szemiczey, Miha- 
ly, Wachter, Kis (lewica), Tombor (Kroat) trzymają­
cymi pióro.

Brest, 10 września. Znany proces, przeciwko Je­
zuicie Dufour już się skończył. Uznano za niewinnych 
tak Dufoura jak i panią de Valmont.

Londyn, 9 września. Donoszą, że zaraza bydła 
wybuchła także w drugićm miejscu w Jorkshire.

Monachium, 10 września. P. Gasser konferował 
w tych dniach z wielu osobistościami względem obję­
cia tek ministerstwa i sądzi, że w krótkim już czasie 
wygotuje listę ministrów.

Nowy Jork, 10 września. W państwie związko- 
wem Maine został gubernator Perham, należący do 
stronnictwa republikańskiego, większością 15,000 gło­
sów powtórnie obranym gubernatorem.

Amsterdam, 10 września. Na soboiniem posie­
dzeniu Internacyonału przyjęto małą większością gło­
sów wniosek Lougneta, mający na celu nadanie Inter­
nacjonałowi charakteru politycznego. Delegowani z Ho- 
landyi, Belgii, Francyi, Hiszpanii, Ameryki i Szwaj- 
caryi protestowali przeciw niemu i oświadczyli, że wy­
stąpią z rady jeneralnej, jeżeliby myśli ta miała wejść 
w czyn.

©siatki© i©Iegiaa®Bay.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 11 września. Spen. Ztg. donosi co 
następuje o wręczeniu dyplomów honorowych mia­
sta Berlina ks. Bismarckowi i hr. Moltkemu. Ks. 
Bismarck odpowiadając deputacyi wręczającej mu 
dyplom honorowy, dotknął sprawy zjazdu trzech 
monarchów. Faktem jest, że zjazd trzech monar­
chów uważanym bywa wszędzie jako jeden z naj­
donioślejszych dotąd wydarzeń, będące rękojmią 
trwałego pokoju. Ogólna wiara w pokój równie 
jest potrzebną do wzmożenia dobrobytu jak i u- 
trzymania samego pokoju. Ludność stolicy pojęła 
znaczenie zjazdu trzech monarchów, witając z za­
pałem koronowanych gości, którzy z gorącego 
przyjęcia są nader zadowoleni. Moltke w odpo­
wiedzi swej zaznaczył również, iż zjazd zmierza 
jedynie do utrwalenia zaufania w pokój, a naród 
słusznie postępuje, że nie przywięzując do zja­
zdu innego nad to znaczenia.

Berlin, 11 września. Chodzą pogłoski, że 
p. Gasser przodłożył królowi następujący skład 
nowego ministerstwa: Gasser spraw zewnętrznych 
i prezes ministerstwa, Lipowski spraw wewnę­
trznych, Lerchenfeld oświecenia, Voldermdorf spra­
wiedliwości, Lobkowitz skarbu, Walter wojny.

Giiwice, 11 września. Tutejszy burmistrz 
odbył u katolickiego księdza inspektora- Ledroch 
rewizyą. Znaleziono w mieszkaniu proboszcza za­
kazane pisma w polskim języku. Śledztwo się 
rozpoczęło.

Wrocław, 11 września. Jeneralne zgroma­
dzenie katolików niemieckich przyjęło na wczoraj­
szym posiedzeniu wniosek, aby zawezwać katoli­
ków z całych Niemiec do jak najczęstszego bra­
nia udziału w nabożeństwie za uciśniony kościół 
i Ojca świętego. Dalej wniosek, aby posłać adres 
do zgromadzenia biskupów w Fuldzie, wyrazić w 
nim niezachwianą; wierność do kościoła i prosić o 
rozprzestrzenianie bractwa św. Michała i Ksawere­
go, jako i popieranie misyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

* JPozua». 11 września. Jak Kuryer Poznański do­
nosi, nakazała ’znów dyrekeya polieyi, wydalić się z W. Ks. Po­
znańskiego trzem zecerom Polakom w przeciągu 8 dni i to pp. 
Łosikowi, Korczewa ki emu i Blnmowi. Dwaj pierwsi pochodzą 
z Galicyi, ostatni z Król. Polskiego.

— * W zakładzie kąpielnym Klopsza skradziono w 
niedzielę przed południem trzem kąpiącym się tamże panom 
kieskę z 3 tal., oprócz tego osobno jeszcze l‘/2 tal., złoty me­
dalion i takiż pierścionek. W zakładzie nikogo obcego 
nie było. — W tych dniach skradł tamże jakiś przemyślny zło­
dziej 40 stóp długiego węża konopnego; kradzież tę odkryto 
wiaśnie w chwili, gdy przedsiębiorca ten uraczony w szynko- 
wni likierem, węża tego za 10 sgr. dawał w zastaw.

— * Kronika szkolna. Następujący nauczyciele elemen­
tarni zostali przesadzeni: Pietrowski z Pempowa do Siedle- 
mina w powiecie pleszewskim; Suehorski z Manieczek do Żu­
kowa w powiecie obornickim; Dybizbański z Murowanej Go-

skich: w Źrenicy, Bledzianowie, Petnpowie, Manieczkach i Ostrze­
szowie.

— * Na kongres niemieckich katolików we Wrocławiu 
zjechali pp. Stanisław Chłapowski z Księstwa i Karói .Miarka, 
redaktor „Katolika“ w Królewskiej llucie jSchles. Ztg.].

— * W Krakowie wedle urzędowych wykazów uczęszcza 
do szkół 5700 dzieci. W stósunku do ludności (50 tysięcy) jest 
to stosunek bardzo wysoki.

— -f Dnia 3 b. m. zrnarł w Kałuszu w Galicji tamtejszy 
proboszcz obrz. łac. ks. Ludwik Dudziński. Był to jeden z 
najzacniejszych kapłanów polskich i obywateli kraju, czczony i 
szanowany przez wszystkich, co tę szlachetną duszę znali. Cześć 
jego pamięci!

— * Cholera w Galicyi a mianowicie w wschodniej jej 
części panowała w 95 miejscowościach. Do 1 września było do­
tkniętych cholerą 3388 osób, z tych wyzdrowiało 1722, umarło 
1239, pozostało w leczeniu 721.

— * Donoszą z Lucka, że tak w mieście samem jak i w 
okolicy sroży się cholera już od kilku miesięcy, liczne zabiera­
jąc ofiary. Do tego nieszczęścia przyłączyła się inna klęska, 
która prawdziwą rozpaczą przejmuje serca tamtejszej ludności. 
W roku tym bowiem zagnieździła się po biotach i wodach tak 
olbrzymia liczba dzikich kaczek, że nie wystarczyła im już ży­
wność zwyczajna wyszukiwana we wodzie; poniszczyły one cale 
lany zbóż jarych; cale stada spadały na pola obsiane owsem i 
jęczmieniem, objadając ziarno tak, że prócz gołćj słomy nic nie 
pozostało. Rzadko który majątek ocalał, a straty niektórych 
dochodzą do zastraszających rozmiarów.

— * W Warszawie od 1 października zacznie wychodzić 
co czwartek każdego tygodnia nowe czasopismo pod tytułem: 
Tygodnik przemysłowo-handlowy, rolnictwu przemysłowi i 
handlowi poświęcony. Redakcyą obejmuje Stanisław Czarno­
wski magister prawa i administracyi. Cena kwartalnie wynosi 
i-3. 1 kop. 80.

— * W dniu 8 września umarł w Warszawie August Ka­
rol łłeylman, członek rady stanu, a następnie warszawskich 
departamentów senatu w wieku lat 75. Zmarły należał do naj­
znakomitszy cli prawników w Królestwie; napisał bardzo wielo 
broszur, w których wyjaśniał kwestye prawa obowiązującego w 
Królestwie stery cywilnćj dotyczące. Liczba rzeczonych bro­
szur wszystkich z wielką znajomością rzeczy pisanych, jest zna­
czna, a tym większa zasługa jest zmarłego, że przez długi czas 
sam jeden prawie z licznych prawników Królestwa, pracował na 
niwie literatury prawnej. Odznaczał się przytćin wielką prawo­
ścią charakteru. Cześć jego pamięci!

— * Jan Chęciński napisał komedyą wierszem w jednym 
akcie p. t. „W niełasce.“ Komedya ta, odznaczać się ma do­
wcipem dyalogu i żywością, prowadzenia.

— * P. Benda artysta teatru krakowskiego, bawi obecnie 
w Warszawie, występować tam ma w teatrze w rolach gościn­
nych.

— * Ogół szkód zrządzonych gradem i burzą w dniu 2 
i 3 sierpnia wynosi w Kongresówce 1122 tysięcy rub. sr.

— ł Dzieje polski dla młodocianego "wieku przez pa­
nią E. Leja, wyszły w Warszawie nakładem J. Kautmana.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 12 września Gwi­
dona wyznawcy, w kalendarzu słowiańskim Radzimira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29, zachód o godzinie 
6 minut 23. Długość dnia 12 godz. 59 minut.

Dnia 12 września 1635 zawarto 26 letni rozejrn ze Szwecyą 
w Sztumdortie. — 1637 zaślubiny Władysława IV z Cecylią Re­
natą. — 1683 obrona Wiednia przez Jana Sobieskiego. — 1733 
Stanisław Leszczyński powtórnie królem obrany. — 1831 bitwy 
w Zduńskićj Woli i Łasku. — 1834 akt emigracyi przeciw dzia­
łaniom Czartoryskiego.

Miłosław, 10 wrześifa. Na posiedzeniu z dnia 3 b. m. 
dyrekcyi i zarządu tutejszej kasy oszczędności i pożyczki zapi­
sanej spółki, rozstrzygano sprawę zakupienia na rzecz spółki 
piętrowej kamienicy kupca L. Izraelity, przy rynku. Pobudką 
do podobnego zamiaru u niektórych członków dyrekcyi i za­
rządu była podobno pozornie ponętna oferta pana L, jako i ta 
okoliczność, że w naszej kasie chwilowo bezkorzystnie znaczna 
spoczywa kwota. Byłoby to pięknie, gdyby instytucya nasza 
nabyła dom przy rynku, gdzie się przeważnie innoplemieńcy 
rozpostarli, ale o zakupnie takiem, kiedy fundusz żelazny nie­
spełna 500 tal. wynosi, myśleć wcale nie można. Mamy, nie 
przeczę, chwilowo bezczynnie leżącą gotówkę, ale są to pienią­
dze depozytowe, które właściciele za trzymiesięcznem wypowie­
dzeniem odebrać mogą, » nadto mamy jeszcze w bankach długi 
wekslowe, które zaspokoić musiray. Słusznie przeto nasi urzę­
dnicy spólkowi po długich, rzecz wyczerpujących rozprawach, 
myśl zakupna domów stanowczo na teraz odrzucili.

Spółka nasza z dniem każdym się rozrasta, z dniem pra­
wie każdym w obszerniejszych kolach zjednywa sobie zaufanie, 
czego dowodem wnoszone do niej, zwykle małe, ale bardzo 
liczne depozyta. Nie dziwi nas zaś wcale, że tutejsi Niemcy i 
Żydzi, prędzśj niż Polacy uznali pewność zapisanej spółki. Naj- 
pierwsze depozyta mieliśmy od urzędników rządowych wszel­
kich wydziałów, a i dzisiaj przeważnie innoplemieńcy swe oszczę­
dności u nas umieszczają. Gdybyśmy z lokowanych u nas w 
mieście polakiem sum, o stósunku oszczędności polskich do nie­
mieckich wyrokowali, nader bolesny dla nas wypadłby rezultat. 
Tern się przecież pocieszać musimy, że Polacy prawdopodobnie 
mniejszego pragnąc procentu, swą gotówkę do kas niemieckich 
odsyłają. Mam tu np. na myśli poznański prześwietny konsy- 
storz, który raczył swego czasu nakazać tutejszemu pro­
boszczowi, a zarazem prezesowi dyrekcyi spółkowej, by wło­
żoną do kasy oszczędności i pożyczki towarzystwa rólniczego 
pod opieką św. Stanisława w Miłosławiu zapisanej spółki małą 
sumkę, odebrał i do kasy niemieckiej, mniejsze płacącśj poda­
tki przesłał. Być może, że wówczas długa nasza firma konsy- 
storz podobnie jak kupców i sąd raziła. Ku wiadomości więc 
konsystorza donoszę, iż św. Stanisława natychmiast z firmy wy­
puściliśmy, choć go tajnie chowamy w sercu.

Mówiąc o depozytach, z żalem wspomnieć muszę o niedo­
kładnościach w wydrukowanej w nr. 60 „Orędownika“ tabeli 
obrazu stanu spółek. I tak pominąwszy inne niedokładności, 
muszę „Orędownikowi“ oświadczyć, iż mylnie postąpił, rubryki 
naszych depozytów wcale nie wypełniając. Przecież tabela pierwsze­
go rocznego sprawozdania komitetu głównego związku spółek 
zarobkowych polskich w kolumnie XIV pod literami bb. (przez 
złożone oszczędności) wyraźnie wykazuje, iż przy końcu prze­
szłego roku 7077 .tal. 13 sbr. 1 fen. depozytów w kasie naszej 
się znajdowało. Że na podobną niedokładność liczb w „Orędo­
wniku“ drażliwi jesteśmy, niech nam „Orędownik“ wybaczy. Czy­
telnicy bowiem „Orędownika“ widząc, iż żadnych nie mamy de­
pozytów, od składania u nas takowych się odstraszą. Pojąć 
nie możemy, dla czego „Orędownik“ składanych oszczędności 
do depozytów zaliczać nie chce, gdy do tej kategoryi brane 
często za wekslem od prywatnych pożyczki zapisuje. Może je­
steśmy w błędzie, lecz nam się koniecznie zdaje, iż przez zacy­
towany w „Orędowniku“ a nieznajdująćy się w sprawozdaniu 
komitetu wyraz: „depozyta“ tylko złożone, a nie za wekslem 
pożyczone pieniądze rozumieć można.

Kasa oszczędności i pożyczki w Miłosławiu zapisana spół­
ka, miała w r. b. na początku tego miesiąca 47,005 tal. 2 sbr. 
9 fen. obrotu, w której to sumie było przeszło 10,000 tal. de­
pozytów. Czionków zaś liczy obecnie już 188.

Pomyślny ten rozwój spółki zawdzięczamy głównie skar­
bnikowi p. St. Jego to bowiem sumienna" praca zjednywa nam 
na stałych podstawacli oparte zaufanie. Na równą pochwałę za­
sługuje kontroler p. S., W. jako i caia dyrekeya.

Na mający się odbyć sejmik połączonych spółek wybrali­
śmy już wysłanników w osobach prezesa dyrekcyi i przewodni­
czącego w zarządzie. Oby tylko jak najwięcej spółek do zje­
dnoczenia przystąpili), oby i macierz spółek naszych, spółka 
poznańska z swój wysokości do zbratania się z prowincyą zstą­
pić zechciała. Niepokoi nas bardzo, że przy uznanój potrzebie 
pracy wspólnej tego dotąd nie uczyniła. Zwrócone są na nią 
oczy nasze!

□ Ostrów, 9 września. Wiadomo wam, ze rząd nie dał 
pozwolenia na założenie pensyonatu polskiego w naszem mieście 
pod dyrokcyą pp. Wizytek. Dom na ten cel został już zaku­
piony i prawie wykończonj’ ku swemu przeznaczeniu. Skoro 
pensyonat rzeczony do skutku przyjść nie może, śmiemy więc 
popierać jak najusilniej projekt podany w grudniu r. 1870 przez 
korespondenta z dekanatu koźmińskiego do Tygodnika ka­
tolickiego. Korespondent ów żądał, aby wpierw sprowadzo­
no do Ostrowa Siostrj’ miłosierdzia i wcale ważne podał do te­
go przyczyny. Lazaret powiatowy, to jakaś chałupka nizka, 
ciasna, ciemna, na końcu miasta, daleko od apteki i lekarza po­
łożona; opieka nad chorymi powierzona wprawdzie człowiekowi 
dbającemu troskliwie o chorych, ale zmuszonemu, nie mając do­
statecznego utrzymania, przy warsztacie sznkać chleba. Pra­
wdziwie aniołami opiekuńczemi stałyby się w naszem mieście 
Siostry miłosierdzia. Sądzimy, że po zakazie rządowym i ksiądz 
arcybiskup nie miałby nic przeciw obróceniu zebranych fundu­
szy na cel tak chwalebny. Wspominamy tu o tem dla tego, 
gdyż ks. arcjdńskup w następnym numerze Tygodnika ka­
tolickiego w owym roku nie pochwal'! myśli rzuconćj przez 
korespondenta z dekanatu koźmińskiego.

Wrzcsuda, dnia 7 września. (Towarzystwo po­
życzkowe we Wrześni. Spółka zapisana. — Waku­
jące posadjf nauczycielskie. — Jubelfest. — Tygo­
dnik powiatowy dla powiatu Wrzesińskiego. — Spro- 
sto w a u i p, T)uia

„Towarzystwo pożyczkowe we Wrześni. Spółka zapisana,“ To- 
j warzystwo z siedziba, we Wrześni celem dostarczania członkom 

środków pieniężnych przez połączenie sil własnych i kredytu.
' Towarzystwo liczyło zaraz w pierwszych dniach zawiązania 43 
; członków, których liczba z każdym dniem się powiększała, tak,
' że w połowie lipca r. b. do towarzystwa jni 98 czionków nale­

żało. Z tych 98 czionków jest 67 miejscowych, pomiędzy nimi 
nawet trzech Niemców, a 31 zamiejscowych, z których 18 go­
spodarzy. Dyrektorem Towarzystwa jest p. dr. Pernaczyński, 
obrany na walnem zebraniu dnia 6 lipca r. b. na miejsce p. sę­
dziego Ilahna, podskarbim p. F. Rakowski, a kontrolerem i za­
razem sekretarzem p. Wardęski, wszyscy z Wrześni. Obrót ka­
sy Towarzystwa czynił do dnia 1 stycznia rb. 2996 tal. 18 sbr.
Activa wynosiły 2689 tal. 11 sbr. 3 ten. a Passiva 2680 tal.

Jak nędzne są posady nauczycielskie w mieście naszćm
przy szkole katolickiej, jest najlepszym dowodem wakująca już 
od 1 kwietnia r. b. posada czwartego nauczyciela. Przez pięć 
już miesięcy miejsce opróżnione, a dotychczas żaden kandydat 
się nie zgłosił. Może szczęśliwsza będzie posada trzeciego na­
uczyciela, wakująca dopiero od 1 bin., może znajdzie niedługo 
jakiego godnego następcę? Czas to okaże. Obadwaj panowie 
nauczyciele, którzy opróżnione miejsca zajmowali, przeszli na 
własne żądanie na posady wiejskie daleko dla nich korzystniej­
sze. Tak więc król, rejeneya będzie mogła płacić tysiące no­
wym inspektorom szkólnym, lecz o polepszeniu pensyi naszych » 
biednych nauczycieli ani nie pomyśli.

1 u nas w dniu pamiętnym bitwy sedańskiój nie obyło się 
bez jubelfestu. Na gmachach rządowych powywieszano chorą­
gwie o pruskich i niemieckich kolorach; w szkole niemieckiéj, 
żydowskiój i w pensyonacie tutejszym miano mowy zastósowane 
do uroczystości, a po południu udały się rzeczone szkoły na 
czele inspektorów, nauczycieli i rodziców na przechadzkę do 
Czachrowa. Znalazł się i tam gorliwy patryota, nauczyciel K. 
ze Słoniowa z naszą niewinna wiejską dziatwą. Wieczorem 
miasta z przyczyn niewiadomych wcale nie iluminowano.

W końcu przytaczam dosłownie anons kupca żydowskiego 
M. H. z Wrześni, umieszczony w nr. 29- „Tygodnika powiato­
wego dla powiatu Wrzesińskiego,“ z którego się szanowny czy­
telnik przekona, że żywioł nam przeciwny nie tylko z nami wal­
kę prowadzi, ale nawet nasz język kaleczy, wystawiając go na 
publiczne pośmiewisko. Anons rzeczony brzmi jak następuje; 

„150,000 talarów
są do wypożyczenia z banku hipotecznego z korzystnemi wa­
runkami i na mazanie na chłopskie grunta, i na Dobrach po 
landszafty przez

M. II.. . . we Wrześni.“
Nietylko w części inseratowój, lecz nawet w części urzę­

dowej tegoż pisma, spotykamy w tłumaczeniu bardzo często 
grube błędy. Tak np. tłumaczy p. tłumacz powiatowy w tym­
że samem wyraz: „Amtsblätter“ „Amtsblatty,“

Przez pomyłkę donióstem w ostatniej korespondencyi, że 
przy szpitalu powiatowym funkeye lekarza pornezono p. drowi. 
Loevy. Nie p. dr. Loevy lecz p. dr. Pernaczyński jest przy 
takowym lekarzom.

35 SKieriU», 8 września. Dzień 2 września, jako roczni­
cę porażki pod Sedanem, obchodzono u nas z świetnością i o- 
kazałością. Dla zbierania składek i zaproszenia gości na tę uro­
czystość wysiano już przed dwoma tygodniami okólnik na Kie­
cko i okolicę — rozumie się tylko do Niemców i „zu den ver­
nünftigen Polen“; a w uplynionym tygodniu zbito na polu ba­
raki z desek, sprowadzono moc trunków, ciast, lodów, — sło­
wem poczyniono wielkie przygotowania. Od godziny dziewiątej 
uderzyia muzyka i rozpoczęła się uroczystość. Wieczorem ilu­
minacja i ognie bengalskie. Z Polaków mimo sporadycznych 
zaproszeń, z wyjątkiem p. Wędzickiego, dzierżawcy tutejszego 
księżego folwarku, nikt udziału nie brał. —■ Pominąwszy tyfus 
i cholerynę, które się tu i tam pokazują, stan zdrowia u nas 
normalny. — Żniwo już od tygodnia ukończone; zboże prócz 
żyta, które w naszej okolicy w tym roku niezmiernie od gradu 
ucierpiało, wybornie plonuje, tak że i inne jeszcze płodj' ziemne 
w ogóle wziąwszy, bardzo dobremi nazwać można.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł nr. 56 i zawie­
ra : Postęp historyi literatury polskiéj i krytyki, po wjjśeiu „Pi­
śmiennictwa polskiego“ w Warszawie r. 1851 — 2 wydanego, na­
pisał W. A. Maciejowski. — Siostrzenica ks. proboszcza. Po­
wieść ze świeżych zdarzeń, napisana przez Michała Bałuckiego. 
(Ciąg dalszy.) — Ojczym. Powieść współczesna przez Józefa 
Narzymskiego. (Dokończenie.) — Henryk Ignacy Suchecki. Je­
go życie i prace naukowe. — Przegląd literacki: Wypisy pol­
skie dl i szkół żeńskich przez dr. K. Mecherzyńskiego. —’ Wia­
domości bieżące o rzeczach polskich. — Ogłoszenia.

— Ziemianina wyszedł nr. 36 i zawiera: Ziemianie zaco­
fani i postępowi. — O środkach podniesienia dochodu z mniej­
szej posiadłości. III. — Machinj' w gospodarstwie wiejskiem. 
— Peziza ciborides Fries, grzyb niszczący koniczynę. — Katar 
koni, czyli influenza. [Dokończenie.] — Wiadomości literackie. 
— Rozmaitości: Rozporządzenie Rady związkowej dotyczące 
sprzedaży soli do celów rólniczych i technicznych. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— Nakładem Jana Brzozowskiego wyszło w Warszawie 
dzieło pod tytułem: Kurs historyi wieków średnich napi­
sany przez Tadeusza Korzona. Dołączone 4 mapj- history­
czne i 26 tablic genealogicznych.

— Nakładem J. K. Żupańskiego wyszło dzieło dr. W. M. 
Olendzkiego podtytułem: Teorye polityczne XVI wie­
ku poprzedzone przeglądem sporów politycznych w 
wiekach średnich.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 11 września.

HOTEL FRANCUZKI. Pani Brodnicka z Nieświastowic, pani 
Kalksteiu z Mieleszyna, Radkiewicz z Warszawy, dr. Ko- 
mierowski z Torunia, dr. Borowski z Ostrowa, Brzeski z 
Jabłkowa, Żółtowski z Zajączkowa, Jung z Mogilna, Pe- 
rzyński ze Śremu, Moszczeński z żoną z Wiatrowa, Chrza­
nowski z Trzcianki, Beyer z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.

— * Żniwiarka. Kur. Lub. donosi, iż p. Maysner, wła­
ściciel fabryki narzędzi rólniczych w Lublinie, bardzo uzdolnio­
ny technik i mechanik znajdując w żniwiarkach dotąd w użyciu 
będących niektóre wadliwości, i nie ze wszj-stkiem "udoskonalo­
ną koiistrukcyą, rozpoczął obecnie budowę żniwiarki swojego 
pomysłu, z takióm uproszczeniem mechanizmu, że każdy wiejski 
kowal w razie potrzeby może ją zreparować. Prócz tego ma 
ona być lżejszą i trwalszą od dotychczasowych, kosztować zaś 
będzie około mb. 230.

— * Przy dzisiejszćm rozpoczętem ciągnieniu 3 klasy 
146 kr. pruskiej loteryi padła główna wygrana 15,000 tał. na 
numer 31,575. 2 wygrane po 2000 tal. padly na nr. 1891 i 
72,918. 3 wygrane po 1000 tal. na nr. 578, 12,291 i 23,052.
1 wygrana po 600 tal. padla na nr. 7117. 3 wygrane po 300 
tal. pad ty na nr. 36,116. 66,549 i 68,961. 10 wygranych po 100 
tal. padly na nr. 3073,' 11,746, 16,099, 27,979, 28,191, 49,568, 
57,804, 61,555, 68,641 i 69,704.

©śeMa pnznnstskn, 11 września.
Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 95 plac. Poznańskie 

nowe 4% listy zastawne 91’/a tal. żąd. —■ płac. — Poznańskie 
listy rent. 95'/< tai. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tal. 
pi. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 1005:,a tal. żąd. 
Poznańskie 4'!2 °|0 oblig. pow. 95 tal. płac. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pi. Oblig. miejsk. 5% 100'|2 tal. ż. — Oblig. miejsk. 4% 
91 talar, żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożjrczka 
związkowa 101 talar, pł. — Polskie banknoty 82 tal. plac. Za­
granicznej banknoty 995 6 ż. — Akcye Tellusa (wyłączanie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 107 żąd. Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 114'Ą pi. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 105 płac. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 92 płac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 112 żąd. 
3'j20/0 Obligacye długu państwowego 91l|2 tal. — 4°0 pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
603/a-' 2 tal. żad. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
115 tal., ż.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpli; na wrzesień 52 — 
na wrzesień-październik 513j4 — na jesień 513|4 — na paźdz.- 
listop. 513|4 na iistop.-grudzień 51’/, grudzień-styczeń 1873 513/4

Okowita: Wypowiedziano 223, — na wrzesień 223jt — 
na paźdz. 19’/[2 listo, dto. grudz. w związku 18%— na styczeń
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu

Ceny.
Najwyż. Średnia

tal. sgr fn tal. sgr (tal. sgr. fn.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 3 20 — 3 17 6 3 115 __

średniej - 3 10 __ 3 7 6 3 5
pośledn. 3 2 6 3 2 27 6Żyta ciężkiego 40 2 10 _ 2 9 _ 2 8

• średniego - 2 6 3 2 5 __ 2 3 9
• pośledn. — __ _ _

Jęczmienia wielk. 37 1 27 6 1 23 9 1 22 6
• drobn. • 1 25 __ 1 22 6 1 20Owsa 25 1 8 _ 1 4 1

Grochu do gotowań.- 45 _ _ _
Grochu na paszę — _ _ __ __
Rzepiu zimowego 37 __ — _ _ __ __
Rzepiku zimowego _ __ _ __
Rzepiku latowego __ _ _ __ __
Tatarki 35 __ _ _ _
Kartofli 50 _ 17 6 __ 16 15Wyki 45 __ _
Łubinu żółt. 45

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj • ■ — — — — — — -1

— —

Giełda berlińska, JO września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78-89 tal. według jak żad

wrzes. 83'|4-83 wrzesień-paz'dz. 83-82% płacono, paźdz.-listóp"

81-80% plac., listop.-grud. 79%-79% płacono, kw.-maj 79%-797, 
płac. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żad. wrzes. 537,3-, 
płac., wrzes.-paździer. dito płacon., październiłć-listopad 537,-7, 
płacono listopad-grudzień dito płacono. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-49 wedł. jakości żąd., wrzesień 46’, 
wrzesień-październik di:o talarów płacono, październik- 
listopad 45 płacono, listopad.-grudzień 457, grudz.-styczeń-maj 
45’|, talar. — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49-55 tul, na 
paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze p i k na wrz.- 
pazdz. — tal. 01 éj rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23% 
tal. pł.; wrzesień 23%-23%,-23% wrzes.-paździer. dito pł., paź- 
dziemik-listopad 2323-,|a-’,, płaco., listopad-grudzień 233,,-7,-2/3 
pł., grud.-stycz. — płac, styczeń-luty — kw.-maj 24%-'/3-%, pł. 
maj-czerwiec — tał. — Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 
271/, tal. (Dój skalny płac. 100 kilogr. w miejscu 14 tal. 
płac, wrzesień 132/3-’ „ wrzesień-paździer. dito plac, październ.- 
listopad 13%-’/,, płac., listopad-grud 14 płac., grud-stycz. 14'/,, 
kw.-maj 131/, Okowita per 100 litr. 100°|0—10000% w miej, 
bez beczk. 24 tal. 12-8 sbr. wrzesień 23 tal. 28 sbr. — 24 tal. 
wrzesień-paźdz. 20 tal. 16-22-20 srb. październik-Iistop. 18 tal. 
2-6 sbr. płacono, listopad-grud. 18 tal. 20—25 sbr. grudzień- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 tal. — 19 tal. 3—2 sbr.

Giełda wrocławska, 10 września.
. Zyto: per 1000 kilogr. wyżej na wrzesień 67 płacon. wrze- '

sień-paźdz. 567, paździer.-listopad 553/, płacono listop.-grudz. 55 
grud.-sty. — pł., luty-marz. — kwieć-maj 56-553/, pł. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 88 żąd. wrzes.-paźdz. — — Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 51 płacono. — żąd. —

Owies: per 1000 kil. na wrzesień 40% tal. płac., na wrzesień- 
paźdz. — płac, kwiec.-maj — pł. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 pł. - Olśj rzepiowy per 100 kilog. stale w 
miejscu 23% tal. płac.; wrzesień 23'|, wrzesień-paździer. 22'„ 
paździer.-listopad 23% listopad-grudz. 237;, płac., grudz.-styczeń 
i sty.-luty— kwiec.-maj 23" ,-24 płac. maj-cz. — Okowita per 
100 litrów po 100% stale w miejscu 235, tal. żąd. 237, plac., 
na wrzes. 227, płacono, wrzesień-paźdz 20 pł. paździer.-listop. 
18% pł. listop.-grudz. 187, pł. kwiec.-maj 18’/,,-3,.

BERLIN, 11 września 
Stan powietrza: mgliste

1872.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

•g "5 I Zyto 
5 Jęczmień 
«5 » 1 Owies

o ó
O) —

Ld o

3 ) Groch

Rzep
Rzepik zimowy

VV tal., sgr i ten per 100 kilogramów 
towar oiekny średni pośledni

tal
r pięl 
m. taliIsg.j fn. 

9! 5 
846

4' 4
5|15 

10) 10 
9Í22

Ullsg.
820 
8 10 
5 25
4 22 
4' —5

10
6 9

sg.l fu. 

22!- 
22 —
15 — 
16-

„ 28-------
4|20!—I— 
9 12i 6 - 
8l22l 61-

Bursa telegraficzne.

tal «K ¡fu.

Pszenica: stalój 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: wyżej 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
na kwiec.-maj 
Owies: spok.

kurs
początk.

k a rs
końcom y

83 % 
83

53'/,
53'/,
53",
54

23% 
23", 
23',

24 8
20 24 
19 4
467,

Olój skalny : 
w miejscu

Dziś o 11-tój przed południem 
zasnął w Bogu po długich i cięż­
kich cierpieniach syn i brat nasz 
kochany ś. p. ' (4046)

Mikołaj Kay ser,
technik gorzelniczy, licząc lat 26, 
o czóm donoszą w smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.

BIURO STŁUCZEK
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek
Pani Zaleskiej,

dawnńj uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­
ryżu rue Brochant 11 (Batignolles). 

Obecnie dostać można Guwernerów, Gu­
wernantek i Bon za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy.
Poszukuje się ~

Pana Brzeskiego
inżyniera uprasza się o podanie 
chwilowego pobytu, we własnym 
interesie, pod adresem Admi- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego. (4i>l8)

L.UDWIK GĘHLEN^j
konserwator włosów,

Poznań. Berlińska Ulica Nr. II

r

kura 
POMątŁ,.'

14'

Nakładem Tygodnika Wiel­
kopolskiego wyszło

Wałeiyi Marrené-Morzkowskiéj
STUDIUM MAŁŻEŃSKIE

p. t.

. (4042)
nauczyciela domowego

od Igo października r. b.
Bliższe szczegóły poste restante P.U. Rubin.

„BOŻA“
Czeladnik ciesielski

znajdzie u mnie stalą robotę natakord.

Hartwig Kantorowicz
(405!)

Czemuż cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach I 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość 
członków, żganle w boku, kurcz łydkowy
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3928)

Karol Simon, weterynarz,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

L'

przywraca siwiejącym i zupełnie siwym wło­
som kolor świeży pierwotny, przedkłada 
świadectwa o tern i gwarantuje za skutek.— 
Cena 1 tal. 15 sgr. (4048)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

leczenia. — Leszno.

Fan Toniflgoe
łP. EW.tUE,

c h e ni i k a
w Paryżu i Rouen.

Wzbudza porost włosów. 
Zapobiega siwiznie. 
Spędza łupież z głowy. 

Skład w Poznaniu w apte­
ce Pa Dra Maukiewicza.

są niezawodnym środkiem przeciw ci er 
oieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
eniu gardła, cuchnącemu o J de­

cho wi, za wr 2od o waceniu op ar ze n iu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom,
mówcom i śpiewakom. (488)

j W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
jbourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte- 
'ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
¡aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

i jest do nabycia w Expedycyi 
Dzień. Pozn. i we wszystkich księ- 
garniach po cenie 8 zip,

___Wroniecka ulica 6.
I)„a pokoje na pierwszem piętrze 

(na skrzydle) są tanio do wydzierżawienia.
Wielkie Garbary 17.

(4039)

Klozety ziemne,

Sklep przy rynku na rogu 52 od paźdz. do wyn.
(4053)

W myśl § 28 ustaw odbędzie
się Walne Zebranie do
przedlożeuia stanu kasy i wyboru 
członków de rady nadzorczój dnia 
24 września rb. o godzinie 
5 po południu na sali p. Wa­
li szewskiego. (4045)

Pleszew we wrześniu 1872. 
Kasa poż. i oszczędności. 

Spółka zapisana.

Warszawski
magazyn obuwia
w hotelu Francuzkim

mogące być przeuo 
szone, nie wydające 
wiele wyziewów i pro­
ste w mechanice, po­
lecam w 10 gatunkach 

Nr. 1. 2. 3.
po 12%. 14. 16.
Nr. 4' 5’ > itd
po 22%. 18%. )iW- 

równocześnie zwraca-
tak nazwane klozety

Mullera i Schura)

„Stropp's Hôtel“
Französische Str. 8. Berlin, hlizko Lip.

(3955)

March, pozn. E. B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy’ 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'l, °|„ Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp.: słabe

607,!

205'!,
13li;

66>,
97

208',
51%

^ssr Kii cli nie podług najnowszej 
stemu, jako też piece i piece kosi) 
kowe stawia pod gwaruucyą i pri;esl 
garncarz S. Masadyński, Ulica na 
wa 18 parter. (3946)

Gościniec w (
minie mila drogi 
Pleszewa, wraz z q

dem jest natychmiast do wydzierza 
nia urzeźnika Stanisława C| 
rońshiegjo z Czermina. 14 
należy do tej parafii. (4O5(

Horse-Clipper,
Ang. machiny do strz 

żenią koni i bydła
polecam podług najnowszego systj 
— nóż sam da się tatwo ostrzyć

AUGUST KUK
______ Wilhelm. Plac 4. s j(4040)

Walne Zebranie
Towarzystwa* Rol­
niczego dla powiatu Ino­
wrocławskiego odbędzie się 
w Inowrocławiu w 
środę dn. 18 wrze­
śnia rli. o godz. 11 przed 
poi. w lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich uprzej­
mie zaprasza (4047)

D YREKCYA.

poleca boty do polowania 
1 gospodarstwa. Będąc w 
Warszawie, zakupiłem osobiście •g znaczny zapas Juchtów Peters- 

9 liurgskich i Warsz., oraz laków 
C w doborowych gatunkach. Proszę 
h o łaskawe zlecenia, Panów, któ­

rzy już zamówili, jako też Panów, 
’ • ibi, - -O którzy dotąd odbiorcami nie są,

¡3 poręczając za nieprzemoknięcie 
wody, staranne i rzetelne wyko-

my uwagę, że
Tópfera (systemu _______ . ______
i Wa erklozety powyższych nie posia 
dają zalet; przeciwnie zaś klozety zie­
mne oprócz powyższych zalet mają zna­
czenie dla gospodarzy, ponieważ wydają 
bardzo cenne, niecuchnące i jak ziemia 
wyglądające guano. (3861)
Prospekty z dokładnem objaśnieniem 

o stałych klozetach ziemnych i o za­
kładaniu klozetów ziemnych piętrowych 
z dołem na 2 do 6 jeden na drugim 
stojących klozetów, przesyłam franco

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ
MÈLAMOGÈUE

wyborna farba do włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny,
bez niebezpieczeństwa dła ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejsza 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza. "

[fd lianie. — (4054)

F. Andrzejewski.
Berlińska fabryka kloze­

tów ziemnych.
C. Geiseler

Friedrichstu. 71.

loże-

II. aukeya bydła rozpłód. 
IBrąclMftówiku

pod Chełmżą (3971)

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 10 SgT.

Öd 1 października b. r przyjmuję zamó­
wienia do (4055)

nauki tańca. 
Rochacki.

Wysoka ul. 4-.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastrych. 4 477, pł.
B erlińsko-zgorzelićka 4 102% pł.

dito z pierwsz. pań 5 107 pł.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 164 pł.
Berlińs ko-szczecińska 4 1887, pł.
Czeska kelej zachodu. 5 114 pł.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 66% pł.

dito z pierwsz. pań 5 857, pł.
Fol. po praw. brz. Odry 5 133', pł.

dito z pierwsz. pań. 5 132’/, pł.
5! archijsko-poznańska 4 607, pł.

dito z pierwsz. pań. 84%
D- lnoszlaz.-march. 4 95 pł.
Bórnoszląs. kol. lit.A.C. 3% 219'/, pł.

dito lit.B. 3’/, 1937, pł.
Wschodniopruska kol.

południowa 4 477, pł.
dito z pierwsz. pań. 5 71'/, pł.

N: dreńska 4 174%-'/, pł.
dito z pierwsz. pań. 5 — Pł-

dito lit. B. 4 94' , pł.
S ta rogardzko-poznańs. 4'/, 99% pł.
Brzesko-kijowska 5 75% pł.
Bi zesko-grajewska 5 417,-’!, pł-
Galicyjska Ludwika 5 ni'/, pł-
Abstr.-franc. kolój pań. 5 206-%-6 pł.
Austr. półn. zachodnia 5 133’ -,-7, pł.

dito kolej Rudolfa 5 82 pł.
dito kolój połudn. 5 132-7,-2 pł.

Węgiersko-galicyjska 5 — Pł-
W rszawsko-bydgosk. 4 — pł.
t' arszawsko-wiedeńsk. 5 887, pł.
El biety kolój zachód. 5 115! , pł.
W ocławsko-warszaws. 5 75'/, pł.
— •2—-"7 - : - — i._. m.i... ■■

Haarleinskie I Berlińskie 
cebulki kwiatowe

polecam w pięknych gatunkach i zdro«; 
okazach po cenach umiarkowanych.

Cenniki przesyłam na łaskawe żądaniefr 
3 i gratis. (4052)!

A. Krause,
Ogrodnik artystyczny ł kupie<

Potnań. Ul. Strzelecka 14,

Wyżlica augielsi
(kasztanowata), dobrze 11 
żona — jest do nabycia 
Strzelca Karpińskiego 
U zarzewie p. Swarzędz#

(4041)

Dominium Komorowo]
Wolsztyn ma na sprzedaż (-10J

4
rasy Holenderskiej zdatne do rozpłoi

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU
P* J.-P. LAROZE,

», rue dej Lions-Saint-Paul, Paryżu.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Polanu chemiczni» czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz, którego działanie regulujące funltcye 
żołądki i kiszek jesl powszechnie uznane. 
Bromek potassu przepisuje się przez le­
karzy dla osob dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i ustanie ciąży jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdralnieria nerwowego,bezsenności 
i kasztu podczas wyrzynania sif zębów.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach maleryalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie wapieceP. Mikolach; 
w Krakowie w aplece P. Trauczyńskiego: 
w Brodach w aplece P. Kullak; w Pozna- 

. Maokewicza; w Wiśnia w
aptece P. Chróscickiego.

Óo»0

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emia. 
dito II emis. 
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

47,
5

92 pi.
— Pk
— pł. 
102 pł.

Koloń. - mind. I emis. 4'/,
II
II

III
III
IV
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Marcłiijsko- 
Magdeb-hal

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.

oznańska
ersztacka

Pigułki z Roślin
pana C&itivin aptekarza w Paryżu.

Jest to nieocenio­
ny środek prosty i 
tani a niezawodny 
rzeciw najuporczyw- 

szym zatwardzenioni iół- 
cit zamuleniu żołądka, 
zapaléniu kiszek, bole­
ściom żołądka, wyrzu­
tom zaskórnym, gość­

cowi ( rei/matyzmowi’), 
podagrze, a w ogóle 

» M » MW..-—wszelkim słabo- 
dô CAUV1R, de PARIS \ści.om z nieczystości 

55, BOULEVARD SÉBASTOPOL/ krwi i zepsutych hu­
morów pochodzącym. Za

I GU/t
ZÓ1 VÉGETaLEsÓN
■S'

PURGiTI VESV>

•ety tych pigułek daja się streścić w paru 
wyrazach: przywracają i utrzymują zdrowie. 

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwująPrawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl-
niO 9 C C ł/\C A ,1T <1 VI n /Ia - D-.L.ł-.
---------- .. ..V- JC,
nie zastosowane do klimatu Rosyi i Polski. 

Dostać można we wszystkich aptekach
Cesarstwa i Królestwa, w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza i Elsnera; we Lwo­
wie u pana Mikolasch, w Krakowie u p. 
J. Trauczyńskiego; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych u pp. Gallego 
i Spiessa. (848)

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E-. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4
4
47,
4'/,
5 
4
37,
4

Górnośł. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito HI emisya 
dito IV emisya 
dito IV emisya

37,
47,
4’/,
47,
47,
4 
47, 
47,
5

90% pł. 
905¡s pł. 
98% pł. 
99 pł.
103 pł.
— Pł- 
— Pł- 
— Pł- 
90', pł. 
90'i, pł. 
102 żąd.
98 % pł. 
987, pł. 
100', pł.
— pł.
— Pł- 
927, pł. 
923 , pł. 
83'/, pł. 
997, pł. 
99'/, żąd.
99 żąd. 
973 , pł. 
96 pł. 
997, żąd. 
997, żąd. 
102% pł.

—------------------ —

dnia 26 Września r. b. o gotlz. 12 w poludn, 
10 byczków amsterdamskiej rasy

9—16 miesięcy starych.

3 byczki rasy Shorthorn 4—8 miesięcy stare. 

Prosięta rasy Jorkshire.
Emil Czarliński.

gą^ksriioiai, młody, Polak, żonaty, z 
dzo małą familią, poszukuje miej ca 

raz lub od 1 października. Kopie świaiie 
w każdym razie nadesłać może. — Adre: 
hotelu francuzkiego pana Jaiibieith
w Gostyniu. (4015)

Prawdziwą

pszenicę Sandomirską
do siewu poleca (4033)

Bank rolniczo-przemysłowy

Kwilecki, Potocki i Spółka.
Filia Wrocławska.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 10 września 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 — Pł-
dito II emisya 47, 99 pł.
dito III emisya 47, 99 pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 101% pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102 żąd.

Zagraniozne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejows.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, kolój 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał. 
Warszawa, -wied. II em.

dito małe

933, pł. 
86’/, pł. 
58' , pł. 
9H, pł. 

pł.
94>|, pł.
94 pł. 
91'!, Pł- 
89'/, żąd. 
94'/, pł. 
90'/, pł.
95 p|. 
93% pł. 
9t>7, pł- 
95'/, pł. 
71% pł. 
82' I. pł.
74 I, pł.
97% pł.
94'], pł.
292’/s pł.
73'/, pł.
957, pł.
94 pł.
— żąd.
95'I, pł. i żąd. 
957, pł.

Warszaw.-wied. Illem/ó 957, pł.
dito małe | 5 95% pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. zwdąz. 6 100% pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 101% pł.
Pożyczka państ. z r. 1859 
Obligi długu państwa

5
37,

— Pł- 
91% pi.
123% pi.Prem. poż. pańs. z 1855 37,

Listy zas. wsch. prus. 37, 85'|, pł.
dito 4 94 pł.
dito 47, 100 pł.
dito 5 100 pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 827, pł. /
dito 4 92'/, pł/
dito 47, 99% pl.

Poznańskie (nowe) 4 92 pł.
Szląskie 37, 817, pł-

dito lit. A. 4 94 pł.
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 37, 82 pł.
dito 4 91’/, pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 102% pł.
dito ditoj 4 91% pł.

Listy rent, pomorskie 4 95% pł.
dito poznańskie 4 947, pł.
dito pruskie 4 95 pł.
dito szląskie 4 957, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 
jsjsk.polsk.oblig.skar. 
)ls. listy zast. III em.

uo ve 
:.vi lacyjn. 

Ameryk, ppż ez. 1882 
dito r 188. 
dito

Ros. list. zast. ria grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

dito

120 żad.
91 pł.'
76% pł.
77 pł.
7611, pł.
64 żąd.
97 pl. u. 97 
98', u. 93% 
95-7« pł.
927, pi.
93 pł. m.
— Pł-
84', ul. 84 
67 u. 67 pł. 
51", u. 513/8 
62% ult. dito

93

84'

Pł-

Akcye bankowe 1 banków kredytowych.

Austr. renta sreb. 
dito papier.

r dito losy z 1854. 
1 dito losy z I860

47.47.
4

653 ,-5|, u. dito 
61 u. 61 
907, pł.
967, u. 96'

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

100% pł. 
1763/, pł. 
142 pł. 
963], żąd. 
125', pł. 
— pł. 

111% pł. 
1467, pl. 144’/, pł. 
104 pł. 
116 7, pł. 
208 pł. 
118 pł. 
14% pł. 
108 pł. 
128 pł.

drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Pożnsąiiu

Ogrodnik
znający usługę, zaopatrzony w 
bre świadectwa, znajdzie miejset 
św. Michała r. b. Przedstawił 
osobiste pożądane; listy franco
Bobu. IiaiB*<>Av pod Sk
mierzycami. (4016

Od 1. października t. r. lub 1. b 
tnia p. r. potrzebny jest

ogrodo
kawaler kib żonaty, któryby pot 
znaczny parł;, ogród owocowy i 
•żywny, cokolwiek opuszczony w lii 
kim czasie do porządku doprowad 
Reflektujący zechcą się z załączeń 
kopii świadectw zgłosić do 20 t. 
pod literą A. B. post. rest. Pu 
wy. — Reflektanci, którzy się m 
odwołać na osobiste rekomendacye z 
nych obywateli Księstwa, będą naj{ 
dzćj uwzględnieni. — (4043

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów., 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stow, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinlgski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsehodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. baak. rye. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

319 pł.
131 pł. i : 
117 żąd. 
Ili3/, pl. 
99 pi. 
113% pł. 
112% pł-

Moneta w zlocie, śrebrze i papi
Tl3%płFryderyksdory 

Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt coln. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

9. 7% pt 
5. 10% pł- 
5. 16', P 
1. 11% Pł- 
464% żąd, 
29. 20 p-
99% r 
92'/,, pl- 
82 pł. 
79% pł-
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